
Nr. 4 S W a owio, Śroua dnia fG. Lutego f8?0. Rók IX
Wychodzi codziennie 

o godzinie 3ei0J po połndnin.
Pr ze  tfptn la w yn o s i:

MIEJSCOWA : k r n r t a l n l e  3 ztr. 75 centów 
m ie s ię c z n ie  1 „ 30 ,

X p rzesy łk ą  fioAtT^wti : 
w p aństw ie  au strjack ie ra  z  

T y g o d n ik ie m  N ie d z ie ln y m  5 zh  . — c t .  
do P ru s  i Rzeszy niem , 4 ta l .  15 sgr. \
, Szwecji i  D anii 6 „ I ^
ff F ranc ji i  Auglii 23 franków  l ti,
w W ło c h ................. . 25 „ /  £»
,  B elg ii i S zw ajcarji 18 „ j ^
* T u rc ji i  k«, N addun. 18 )  ju

N-nner pojedynczy kosztuje 8 cnł

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LW OWIE : Bióro Administracji G a zety  

N arodow ej przy u licy  Nowej , pod liczka 291. 
W  KRAKOWIE : K sięgarn ia Józefa  C zecha w 
rynku. W PARYŻU : na ca łą  F rancję i A nglię 
jedynie p. pułkow nik  R a czk o w sk i rue du pon. 
de LodiN r. 1. We W IEDNIU: p. n a a se n ste in  A  
Y o g ler , Neuer M ark t Nr. 11. W  FRANKFURCIE 
nad MEN EW i HAMBURGU : p p .  H aasen steiu  
& Y ogler . W BERLINIE: p. R u d o lf  Mosso.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za o p ła ta  6 cu t. 
od m iejsca objętości jednego w iersza drobnym 
d ru k ie m ’ oprócz o p ła ty  stęplowej 30 cu t. za ka­
żdorazow e um ieszczenie.

L is t y  re k la m a cy jn e  nieopieczętowane nie 
legają frankowaniu.

Manuskrypta urobn® n ie zwracają się', lecz 
bywają mszczone.

• L w ó w  dnia IG. lutego.
(Wiadomości bieżące. — Trudno o wojnę. — Aycyks. 

A lbrecht we Francji. — Z F rancji i soboru).

M inistrowie w ęgierscy A udrassy i Lonyay
przybyli do W iedn ia , aby w sprawie Pogranicza 
porozumieć się z rządem  przodJitawskim . C entrali- 
ńoi widząc, że pod względem liberalizm u niepodo­
bna trzym ać dłużej Pogranicze wojskowe pod za rzą­
dem wojskowym, z organizacją wojskową aż do 
gm iny j rodziny, żądają sam i sprowincjonalizowania 
Pogranicza, i już się pogodzili z tem, że P o g ra n i­
cze przejdzie odtąd zupełnie do korony węgierskiej, 
^hcą ju i  tylko jak  najsowitszego odstępnego, w y­
wodząc, że lasy Pogranicza, ogromne a cenne, i
inne jeszcze dobra publiczne, są w łasnością pań ­
stwową, że zatem  Przedlitaw ia powinna być inde- 
mnizowaną ‘za swoją część tego m ajątku państw o­
wego w stosunku 70 : 30.

W  Czechach proces K erbera, czyli tak  zwany 
petardo wy, odbija się mocnem echem w publiczno­
ści. W  nocy d. 14. znaleziono w różnych dzielni­
cach P rag i, naw et w zam ku królew skim  na H rad - 
czynie drukowane k artk i, ziejące zbrodnią s ta n u ; 
na niektórych wszakże było ty lko w ydrukow ane:
„K erber je s t niewinny. “ N iem cy w Czechach s ta ­
rają  się przyuajm uiej dokuczać narodowi. W  Sm i- 
rzicach doprowadzili do tego, że zyskali większość 
w Radzie m iejskiej, i d. 14. bra. odebrali P aiack ie- 
inu, Riegerowi, Braunerowi i biskupowi Jirszikow i
obywatelstwo honorowe, niegdyś nadane. W  B er­
nie, stolicy .M orawy, większość niem iecka Rady 
miejskiej obrała radcę finansowego, El werta, b u rm i­
strzem  2.') glosam i przeciw  19, k tóre o trzym ał 
kandydat czeski, K afka. N ie przyczyni się w szyst­
ko to do pogodzenia Czechów z Niem cami. M ini­
ste r sprawiedliwości nakazał p rokuratorji pragskiej, 
aby w dzienniku urzędowym  przedstaw iła dokładnie 
sprawę liw eruoku w więzieniach C arthaus, i w szy­
stk ie odnośne ak ta  w yłożyła do publicznego przej­
rzenia. Z tych aktów  m a ‘ wypływać, że nadproku- 
ra to r Jarosch  legalnie postępował —  bo k o n trak t 
z D eutschem  b y ł korzystny  dla skarbu  państw a. 
({ 'o iiu k  tw ierdziła, że nadprokurator samowiednie 
pozwolił Dentchowi złam ać k on trak t, tj. liw eru- 
nek subarendować dwom innym  żydom ; D eutsch 
mieszka w Peszcie),

K ró l baw arski zaczyna powoli ustępować. D e- 
putacji Iz b j niższej z adresem  wprawdzie niecbce do 
siebie p rzj puścić, ale adres sam przyjm ie. Konse- 
sekwentnie by łby  powinien nie przyjąć i adresu, 
Jak nie p rzy ją ł adresu Izby  wyższej. Mowa trono- 
^  króla prnskiego na zagajenie ra jebstagu  półnb1 

^■niem ieckiego, je s t trochę komiczną. Co pomoże 
słowo monarchów, jeżeli ludności południow o-nie- 
meckiej w strę tn ą  je st negemonia P rus?  Chyba P ru sy  
orężem przym usza kiedy ludność do wy wiązania się

ze słow a m onarchów. N iem niej kom iczną je st r a ­
dość królewska,*,,z coraz więcej rozwijającego się 
przekonania, że siła  zbrojna powołaną je s t jedynie 
do obrony w łasnej niepodległości*. A le ktoNokre- 
śli puukt, w k tó ry m  wojna obronna przechodzi w 
zaczepną ? K to określi wyraz ? “obrona w łasnej 
niepodległości ? r  Te wyrazy są tak  giętkiem i pod 
względem politycznym  i strateg icznym  , że niczem 
inuem  nie są jak  czczym frazesem . Jeszcze gdyby 
k to  wypowiadał inny, możeby wierzono w szczerą 
intencję mówcy. A le P rusakom  n ik t nie uwierzy.

N a chwilę przed odroczeniem sejmu pruskiego 
Izba panów dała dowód, że odstępując h r. B ism ar- 
ka, nie odstąpiła jednak swoich zasad reakcyjnych. 
P ro jek t E bertego , p rzy ję ty  w Izbie niższej, a dą­
żący do nadania wolności prasie pruskiej przez 
poddanie ją  pod sądy przysięgłych, Izba panów od­
rzuciła  jednogłośnie, Mowa hr. B ism arka w Izbie 
n iższej/.p raw ie p o k o rn a , m iała junkrów  pruskich  
rozsrożyć w najwyższym  stopniu. B ism ark s ta ł się, 
według B re d . Z tg ..  uprzejm ym  dla izby  niższej, z 
powodu w ytw arzających się we F rancji stosunków, 
k tó re  go napełn ia ją niejakiem i obaw am i. Godnem 
je st uwagi, co po M em. d ip l.  i po P a in e  pisze Gi- 
rardinow ska L ib e r ie , uważana za organ 011iviera. 
Pod d. 13. b. m. pisze o n a , „Stosunki F rancji do* 
P ru s  są naprężone; hr. D aru  przy każdej sposo­
bności podnosi, że pragnie pokoju, ale też ścisłego 
zachow ania trak ta tó w  —- na co nr. B ism ark odpo­
wiada potęgowaniem  uzbrojeń". Przy tej sposobno­
ści dodamy, że w edług Gazety K otońskiej, tw ierdze­
nia In w a lid a ,  że arrm a moskiewska w krótce cała 
będzie uzbrojona w karabiny odtylcowe, je s t fan ­
faronadą, bo dotychczas ty lko 30.000 żołnierzy po­
siada te  karabiny. P ru sy  także m uszą poprawić 
swoje iglicówki, k tó re  nie podołają nowej broni 
austrjack iej, sza:,potom francuzkim , a nawet od ty ł- 
cówkom moskiewskim . K to wie, że dużo trzeba 
czasu, aby żołnierz w praw ił się do nowej broni, i 
wyuczył się zmian w taktycelpze zm ianą broni po­
łączonych, i że jedna tylko arm ia francuzka je s t 
już pod tym  względem zupełnie gotow ą : ten nie 
przypuści, ażeby Moskwa i P ru sy  tego roku zer­
wały się do wojny.

Godnem je s t uwagi, co półurzędow y C onstitu- 
Uonel pisze o podróży arcyks. A lbrech ta po F ra n ­
cji : „A rcyksiąźę zwidzi! nasze porty wojenne i
zakłady wojskowe w F rancji południowej i środ­
kowej, i oświadczył, że szczerze go radują oznaki 
sym patji, jak ie  wszędzie napotykał. Mówiąc o s to ­
sunkach swoich z oficerami, cieszył się, że w sze­
regach arm ii francuskiej ty le  napotkał życzliwości 
d la siebie, jako reprezen tan ta arm ii austrjack iej, i 
widząc walecznych i patrjo tycznych  oficerów fran- 
cuzkich zupełnie oddanych cesarzowi Napoleonowi 
i jego dynastji.",*,

W e F rancji spokój. D eputow any O łdinaire

przedstaw ił w Ciele prawodawczem wniosek Roche- 
f o r ta , żądający postaw ienia m in iste rium  w stan  
oskarżenia. Tym czasem  dzienniki prowincjonalne 
wzywają rząd, aby na sorjo zajął się zapobieże­
niem  podburzaniu ludu, k tóre niema końca. G ieł­
da ucierpiała trochę w skutek  wiadomości o od­
k ry ty m  spisku i licznych aresztow aniach. Do wie­
czora d. 10. było arąszijowanych do 400 osób, które 
przesłuchuje sędzia Bernier. O spisek (zam ach na 
bezpieczeństwo p ań s tw a ) , obwinionych je s t 60 
osób.

Do A llg . A u o s. Z tg . donoszą z Rzym u, że je ­
zuici przygotow ują nowy regulam in dla soboru, we­
d ług  którego biskupi m usieliby swoje wnioski po­
dawać na piśm ie, tak, że trybuna  sta łaby  się zby­
teczna.

Projekt reg-nikoiarnych kom isyj w  
spraw ie rezokucji galicyjskiej.
C entralistyczne m inisterstw o wiedeńskie dąży 

do odroczenia tak  kw estii reform y wyborczej, jak  
i rezolucji galicyjskiej. Obawia się, iż kw estja re- 
foim y w yborczej, chociażby w połączeniu z g a li­
cyjską, m ogłaby sie me p iw ieść i sprowadzić upa­
dek m inisterstw a^ a samą rezolucję galicy jską t r a ­
ktow ać nie chce, gdyż za m ało dając G alicji, mo­
głoby spowodować ustąpienie delegacji naszej z 
Rady państw a i upadek swój. F an  G iskra więc 
et consories p r z e m y ś lą  nad sposobami odroczenia 
obu tych  spraw, a N a d e s ł a n e  D zienn ika  Polskiego  
(patrz  wczorajszą Gazetę N a i odow ą) podaje cen tra- 
listom  najłatw iejszy  i najpew niejszy sposób odro­
czenia: W ysadzić z Rady państw a kom isję s ta łą  
do spraw y rezolucyjnej (p a r  G iskra doda: i do 
spraw y reform y wyborczej), sejm  galicyjski gdy 
się zbierze, mech znowu z swej strony  wysadzi 
kom isjię a d  hoc. Niech te  obie kom isje tra k tu ją  
co z rezolucji m ożna dać G alicji, rezu lta t trak to ­
wania, (jeżeli do jakiego rezu lta tu  przyjdzie, t. j. 
jeżeli obie kom isje się na jedno zgodzą) przedło­
żyć sejmowi galicyjskiem u do przyjęcia, a gdy 
bv sejm przyjął, natenczas tę  uch watę sejmową 
p')1 :edłożvć Radzie państw a do finanlnego orzeczenia.

N a oko projekt to bardzo liberalny, kon­
sty tucy jny . B yłby to niby ten sam s p s ó b  tra k to ­
wania ugody między P rzed litaw ią a G alicją , iakł 
praktykow ano między W ęgram i a K roacją. B yłby 
to rodzaj regnikolarnych kom isyj. Bliżej się jednak 
przypatrzyw szy, pozna każdy zam iar odroczenia re ­
zolucji aż do czasu, gdy cen tralistyczne m in iste r­
stwo będzie silniejsze, i będzie mogło upierać się 
przy jak  najm niejszych ustępstw ach dia Galicji. 
Gdyby już dzisiaj z tym  uporem  w y s tą p iło , mo­
głoby runąć. Nie w zam iarze zadośćuczynienia żą­
daniom Galicji, odesłać pragnie rząd rezolucję do

komisji i do sejmu galicyjskiego, ale ma prócz od­
roczenia kłopotliwej i niebezpiecznej sprawy je­
szcze i ten c e l, ażeby wymódz od sejmu przy­
jęcie tylko jednej części punktów rezolucyjnyoh, a 
zrzeczenie się reszty najważniejszych, .czego dele­
gacja uczyni" nie chce, zasłaniając się tem, iż te­
go wobec uchwały sejmu uczynić me ma prawa

Ministrowie i ich poplecznicy mówią:
—  Damy wam niektóre punkta z rezolucji, ale 

chcemy mieć pewność, chcemy mieć rękojmię, iż o 
więcej już rie będzie się ani sejm , ani delegacja 
upcmi nać.

A delegaci nasi odpowiadają :
—  Mj nie mamy prawa brać zobowiązania w 

imienin se;mu, my nie mamy prawa zrzekać się 
jednej części rezolncji ala otrzymania drugiej.

Takie odpowieuzi i w Wydziaie '•ewolucyjnym 
i prywatnie dawane, nasunęły ministrom myśl u- 
życia ich za wygodny pozór do odroczeni? calej 
sprawy rezolucyjnej więc mówią:

—  Skoro nie chcecie sam; dać nam rękojmi, 
iż sejm galicyjski otrzymawszy jedne punkta, zrżę­
cie się .nnycn, i juz na dal nie będzie sie o nic 
upominać, więc mm rząd i Rad! państwa zdecy­
dują sie dać Galicji niektóre punkta rezolucji, od­
nieść się pierwej trzeba dr seimu. Skoro seim nie 
zrzeeze się reszty rezolucji, to i my nie będziemy 
się uważali za zobowiązanych do uchwalenia tego. 
co wam dać zamierzaliśmy.

Taka to myśl zawarta jest w projekcie wy­
sadzenia regnikolarnych niby komisyj i odniesienia 
sie do sęimu.

Słusznie jednak dr. Czerkawski odpowiedział 
Niemcom w Wydziale rezolucyjnym, iż mech wy­
mierzą Galicji sprawiedliwość, niech w głównych 
rzeczach zadość uczynią rezolucyjnym żąda iłom, 
a sejm nie będzie wtedy nicował [m dckelr) zapa­
dłych uchwal Rady państwa i nie będzie nowycli 
stawiał żądań. Lecz cóż pomogą takie przedsta­
wienia. jeżeli ministrom i większości niemieckiej 
właćnie choazi o to, ażeby w głównych punKtacł 
rewolucyjnych nie uczynić'zaduśę Galicji, lec: aby 
podrzęduemi ustępstwami niektórenu ją zniewolić 
do zrzeczenia się reszty. Przeprowadzenie zaś teraz 
już w Radzie państwa takiej uchwały, uważają za 
niebezpieczne dla siebie, bo mogłoby doprowadzić 
do ustąpienia delegacji naszej, dc rozwiązania Rady 
państwa i upadku ministerstwa i systemu centra­
listycznego.

Wniosek wysadzenia regnikolarnych komisyj 
z Rady państw? i z sejmu galicyjskiego i trakto­
wania przez te komisie ugody miedzy Galicją a 
Przedlitawią, na wzór rokowań między Kroacją a 
Węgrami, bvł postawiony przez księcia Adama 
Sapiehę w s jm ie galicyjskim. Lecz łączył się z 
tym wnioskiem i zamiar niewysełania delegacji do 
Raay państwa. Tylko bowiem pod tym waruck.em

Kilka wspomnień z Włoch.
(P rzybycie d 0 0 e n u i w  zim ie. D em onstracje za  p r z y ­

byciem O aribałdego. S z k d a  w ojskow a p o lska .)

Mróz dochodzi! do 10" R. kiedym  wyjeżdżał z 
T urynu, ” tedy; jBSZCZe stolicy m łodziutkiego k ró ­
lestwa W łoskiego. Było to w m iesiącu styczniu. 
Niezmierny przestw ór śniegowy, poczynając się od 
podnóża B p , a _giuąc a .j, na krańcach dawnej repu­
bliki genu ńskiej, zalegał kw itnące jeszcze przed 
kilkom a tygodniam i bogate rów niny Lom bardji i 
Piem ontu- *-aki obraz był na około mnie na zie­
m i. Nademną, zam iast lazurowego niebios sklepie­
nia, smutna zimna .p o w ło k a  bez św ia tła , bez cie­
pła , unosiła się nad d ług im  szeregiem  wagonów, 
pędzących ca tą siłą  pary  w stronę p dudniow ą —  
ku  Genui . z e . niebo P iem ontu , to  niebo
włoskie, a ono tak ie  zimne i m artw e. Zdawało mi 
się, że jadę od 1 skowa_ do P e te rsb u rg a  —  po j a ­
kiejś pustyni niepłodnej, bez znaku życia i stw o­
rzenia ; czasami przed memi oczyma p rzesunął się 
szereg drzew, o- a r tycfl zieloności, schylonych pod 
m asą śniegu, okryw jącego je ; sto ją 0ne jak  o r­
szak żałobny, pogrążony w sm utku, ja k  szeregi
nieruchom ych marj" 11 , . ' . j / a n y c h  w iglicówki.
W ille  i kam ienne d w om , jakie spostrzegam , zdają 
się być puste, sam otw , zam arłe ; ani ogrodu z we­
sołym  gwarem  ptactw a, ani śpiewu pracowitego 
Contadino, ani odgłosu c*zw,)ni! njp. słychać, nie w i­
dać kom ina, dymiącego po o P la ty  śniegu, 
pomięszane z deszczem, Ja p J  1 ajemny fif f iz  p rzy ­
rody, padaja na ziemię, osieioconą z jycia. Z bliża­
m y się do A lessandrji. p" A lessandrja ! to potężna 
strażnica przeciwko, niedawno jeszcze, zaciętym  
wrogom pięknej I ta lii —  °u B aioarossy  do Rade­
ckiego, od Radeckieg f do Bonedeka. Z po n*[, ro_ 
wów, ziclonawą, zam arzniętą wodą napełnionych, 
jak  nad zamglouem zwierciadłem , wznoszą się czer­
wone m ury kazam at, najeżonych działam i ciężkiego 
w agom iaru. N ad niemi ogromne w ały ziemi po­
kry to  śniegiem, spoglądają na szerokie rów niny i 
Pad, płynący wspaniale ku Adrjatykowi, dziś sk rze ­
pnięty  w swojem szerokiem  korycie. W  końcu na­
rożnika, wysuniętego ku rzece, od szarego koloru 
niebios sm utnie odbija odosobniona budka s traż n i­
ka, nieruchom ego, skurczonego, z bronią do nogi. 
P ostać jego do połowy schylona, z głową utopioną 
w niezgrabne k ep i, z rękam i skostnialem i od z i ­
m na. Lodowaty w iatr alpejski świszczę nad u sz a ­
m i i igra z polam i niebieskiego płaszcza, dziecka 
Fołudnia, które jedność w ioska z pod stóp E tn y  i

W ezuw iusza zaniosła pod mroźne nieba P iem ontn . 
M inąwszy Novi, pam iętne polem bitw y, rozgrzewa­
jąc w łasnym  oddechem szyby mojego w agonu , pa­
trzy łem  ciekawem okiem na obrazy, jak ie  m i się 
przedstaw iały. W  B usalla pożegnaliśm y granicę 
P iem o n tu ; przebywszy tunel, jeden z najdłuższych 
we W łoszech, byliśm y w Apeninach na te ry to rjum  
dawnej rzeczypospolitej genueńskiej, a sa chwilę 
ukazało nam  się prawdziwe włoskie n ieb o , oświe­
cając złotem  słońcem m urow ane m iasteczka L igurji. 
Po raz trzeci jechałem  tą  drogą, a jednak byłem  
chciwy nieporównanej panoram y, ja k ą  m iałem  przed 
sobą. P atrzy łem  wśród zimy, na la to  w całej p e ł­
ni, cieniste laski drzew oliwnych, pomarańczowych, 
szem rały miłośnie, powietrze nieokreślonym  zapa­
chem bliskiego m orza i zieleniejących traw  napo­
jone, rozpędzało p łach ty  c h m u r, na w yżynach gór 
się wieszających.

Otóż i Genua. Genova la su p e rb a !  Genua re ­
publika ! Genua, potężna handlem  i przem ysłem  ! 
ojczyzna starożytnych A rgonautów , am fiteatr ś ró d ­
ziemnego morza, gród św ietny, k tórem u dziś je ­
szcze floty połowy św iata hołd i pokłony z w ora­
m i zło ta p rzy n o szą! W itam  eię pyszne m iasto 
marm urow o, w spaniała królowo m o rz a ! J a  cię ko ­
cham, bo twoje ciepło mię ożyw ia, bo twoje niebo 
wiecznie pogodne; kocham cię za twój uśmiech nie­
ustający, za to, żeś oazą zieloną rozsiadła pom ię­
dzy szczytam i nagich skał i oceanem, liżącym  tw o­
je  republikańskie stopy.

Któż z przejeżdżających przez Genue ni 1 za­
trzym ał się dłużej w m urach tego m ia s ta , zosta­
jącego pod wszechwładną opieką M adonny? K tóryż 
z tu rystów  zaniedbał zwidzie zaczarowaną willę 
Pallavicino, pałac Doria, B rignoti, Serra, Balbi. 
Któż nie był na Cam po-Santo, tej m etropolii u - 
m lrły ch , walczącej o palm ę pierw szeństw a, pod 
względem przepychu, bogactw a architektonicznego 
z najdelikatniejszem i budowami na półw yspie ? S ły ­
szeliście o ogrodach babilońskiej Sem iram idy —  
spojrzyjcie ze szczytów wieży San Lorenzo na ty ­
siące m arm urowych weneckich dachów, wiszących 
nad pałacam i pysznego m iasta, a będziecie mięć 
wyobrażenie o cudownych tarasach, stw orzonych na 
rozkaz tej m ądrej m onarchini. J a k  okiem zasię­
gnąć możesz, widzisz pod sobą jeden wielki zielo­
ny ogród, z 2 tysiącam i cyprysów, drzew pom arań­
czowych, różanych, cy trynow ych. K tóż pidczas 
skwarnego la ta  om inął, k ik ietoryjnie siedzącą na 
ludnej, w spanialej, bogatej Y ia Balbi kawiarnię 
„della C oncord iaV m iejsce schadzki dumnych m ar­
kizów genueńskich: il dolce fa rn ien le  po całodzien­
nych kłopotach finansowych nigdzie tak  nie sm a­

kuje miejscowym Rotszyldom  jak  ty lko  w „della 
Concordii" pod cieniem pachnącego o le a n d r j , 
przy m onotonnym  szmerze fotanny Podczas wojny 
w łoskiej „Caffe della Concordia" by ła miejscem, 
gdzie żuawi francuzcy zaw aili pierw szą znajomość 
z bersaglieram i w łoskim ' u trw alając ją  w łasną 
krw ią na równinach Lom bardji. T u ta j w cieniach 
wieczornego zm roku członkowie zw iązku zwanego 
„Provedtm ento ,“ w szystkie znakom itości ówczesne 
lewicy parlam entarnej, jak  M ordini, Brofferio, 
Crispi, Dolfi, C irte , schodzili się przygotow ując 
środki, prowadzące do zjednoczenia W łoch , k tóre 
republikanin  L am artin  pozwolił sobie nazwać la
terra dei m orti.

B yła to chw ila , kiedy cała W łochy od Como 
do przylądka Capo d’A rm i, od P ignereolu  do T re - 
m iti wołały jednym  wielkim  głosem  : Rzym albo 
śm ierć! Za in ic ja tyw ą Garibaidego, przezwanego 
jednom yślnie ojcem ojczyzny, potworzono we wszy­
stkich m iastach półwyspu Tow arzystw a strzeleckie, 
które przygotow yw ały młodzież w szystkich s ta ró w  
do blizkiego zapoznania się z bronią i trudam i wo- 
jennem i. Rząd nie mogąc się oprzeć prądowi en­
tuzjazm u, pociągającemu cały naród do człowieka, 0 - 
biecującego go prowadzić do Rzym u i W enecji, —  
zostaw ił wolny bieg wypadkom, rozkazując prefe­
ktom , by czynnie pom agali organizującym  się 
Stowarzyszeniom  strzeleckim  i przyjm owa1' G a- 
ribaldego z honoram i odpowiednimi jego zasługom. 
I w samej rzeczy, przejazd tn h a te ra  z drugiej 
półkuli, by ł prawdziwym  pochodem tryum falnym , 
jego słów słuchano z.religijnem  milczeniem i p rzy j­
mowano g rzu p te m  oklasków. Jedność, zgoda, 0 - 
gólne uzbrojenia, by-ly to wyrazy, które p rze la tu ­
jąc z u s t do u st podw ajały uniesienie 1 obudzały 
nadzieję, naw et w najm niej ticzących na jak ieś 
ważniejsze w tym  czasie wypadki. Żaden n o ca rz , 
żaden zdobywca nie by ł pewno nigdy z w iększym  
przyjm owany zapałem. M iałem  sposobność przej­
rzeć sic z blizka jenerałow i i być na posiedzeniu 
kom itetu  del Proyedim ento w teatrze  D oria, gdzie 
jen era ł zabierał glos. LKMówił 011 głośno i  wyraźnie, 
o wielkiej misji, jaką W łochy m ają do spełnieni? 
przy spodziewanej wojnie z A u s tr ją ,  o p°trzft 
wspólnej miłości i b ra te rs tw a  ludów, o pot120 
ofiar z mienia i k rw i. P am iętan i .
kończy ł: „T ak  jes t, spraw a Polski 1 >
spraw a n asza , spraw a całych. „l o ’ «■> [
tysiące przeszkód do z w a l c z e n i a , aie coz me
potrafi siła  woli i miłości swobody; pam ię-
tajirry*' że c i , którym  pomoc _ meśc kiedyś
m am y, również umieją kocbac, a więc 1 _chciec.“ 
M ajor Lubauskij tfuany w calej em igracji autor

kilku dziel poważnej treści, w gorących wyrazach 
podziękował Garibaidemu za zaufanie, jakie ma w 
] Młakach i upewnił, że wkrótce czynem je uspra,- 
wiedhwią, toż samo imieniem Węgrów oświadczył 
major, Gustaw Frygyessy.

Po skończonem posiedzeniu wyniesiono jenera­
ła na rękach, —( t łu m , czekający na ulicy, wy- 
przągł konie z jego karety i zaciągnął ją przed 
jego mieszkanie, pośród nieustających wiwatów, 
niech żyje Rzym ! Śruiorć papieźow: ! W kilka dni 
później czytaliśmy ogłoszenie, na rogach ulic po- 
rozlepiane, zapowiadające o ludowej manifestacji.

O godzinie i2 . w południe masy ludu zaczęi. 
się gromadzić na placu Carlo F e lice; z różnych 
stron miasta ciągnęły chorągwie, wszystkie prowin­
cje włoskie wszystkie cechy i stowarzyszenia by­
ły tam reprezentowane. Istniejąca wtedy w De­
nni szitoła wciskowa polska, z kilkudziesięciu mło­
dzieży złożona, zajęła miejsce w środkn puchoau; 
dowodził nią major Władysław Englert, zaoity w 
1863 roku poa Krzeczowem i kanitan Karol Bra- 
zewicz. Niósł lud na czele chorągiew z krzyżem 
sabaudzkim, dalej powiewały sztandary z iur.am i 
Rzymu, Wenecji, TosKany. Neapolu, temi uno­
sił się nasz biały orzeł z pogomą Mnzyka kara­
binierów genewskich i tysiące ludu, w świąteczne 
suknie ubranego, zamykały pocnóu. W szystkie 0-  
kna, którędy ten wspaniały oujaa przeci odził, za­
wieszone były dywanamfi narodowe gedła powie­
wały na wszystkich balkonach ■ uostępujący tłum  
witano oklaskami i nieustającemi okrzykami. Okla­
ski te były s iln ie js z e . Kiedy oddział czerwonych 
konfederatek przeciągaj Uw ażno jednak, że ani 
razu nie było stychac: viva Vittorio Emanuele ; 
jakieś nieliczne głosy w oła ły: niech żyje Mazzini, 
ale tylko gdzieniedzie słabe wtórowały okrzyki.

ygojsko przez cały czas tej uroczystości, ani 
królewscy Karabiniery, antypatycznie przez lud nie­
nawidzeni, nigdzie się nie pokazał Pomimo zu­
pełnej nieinterwencji policji tak zwany p o rz ą d e k  
ani na chwilę nie został zakłócony.

Lud, obszedłszy główniejsze dzielnice miasfp 
powrócił na plac Carlo Felice —  a pc odegraniu 
trzykrotnem nymnu „ S i scopron ie tombe t i  ieva„ Z  
1 się uai spokoju i ej do don ów U -
dział Polaków w tej demonstracji wielu nnteniałn 
rząd krzywo nań patrzał, tembardziej, i ,  Stakei- 
bęrg, za uznanie królestwa W łoskiego imieniem 
swojego rząau już zaczął się domagać zwinięcia tej 
naszej nimmne cywilno-wojskowoj instytucji.

Jaki był skutek uchwał komitetów del P 10- 
Yedimento, w większych miastach zawiązanych i 
agitacyj stronników Garibaidego, o tom oóźniej w



GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego 1870.

m iałyby regnikolarne kom isje jakąś podstaw ę. Ale 
obok biorącej udział w Kadzie państw a delegacji, 
jako reprezentacji naszego k raju , w ybierać kom isję 
regn iko larną jako d ru g ą , jeszcze praw dziw szą niby 
reprezentację k ra ju , nie m a sensu. Oprócz tego 
zw ażm y, że kroacka regnikolarna kom isja m iała  
wobec W ęgier dosyć silne stanow isko. W ęgrom  
chodziło o to, ażeby kroaccy delegaci zasiedli w 
sejm ie w ęgierskim , ażeby odnowiono zerw aną unię. 
Tego stanow iska nasza regnikolarna kom isja by 
nie m iała, więc nie m ogłaby żadnej a żadnej p re­
sji wywrzeć na kom isję Rady państw a, nie m ogła­
by naw et takiej presji wywrzeć, jaką może dele­
gacja wywiera. Byłoby to więc sprowadzenie sp ra­
wy rezolucyjnej na jeszcze niepewuiejszą drogę, niż 
dzisiejsza delegacyjna, a zepchnięcie jej z dzisiej­
szego porządku dziennego w Radzie państw a, 
aby się nie s ta ła  zgubną dla obecnego system u 
centralistycznego.

2

N ie „w skutek  zakulisowych zachodów," jak  
się D zien n iko w i Polskiem u  zdaje, a raczej jakby 
chciał, żeby się jego czy teln ikom  zdawało, —  po­
staw iłem  na ostatniem  ogólnem  zgrom adzeniu de­
legatów  Tow arzystwa kredytow ego wniosek zm ia­
ny §. 14. regulam inu do oszacowania hipotek. Z 
w łasnego przekonania żą d a łem , żeby w §. sta ło  
w yraźn ie: „winien ubezpieczyć w K r a k o w s k i e m  
T o w a r z y s t w i e  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń "  
odpieram więc najw yraźniej insynuację „zakuliso­
wych zachodów," z k tórem i się nigdy nie zna­
łem , których wcale nie było, k tórych zupełnie nie 
było potrzeba, i z n a tu ry  w z a j e m n y c h  ubezpie­
czeń być nie m ogło. —  A le  daw ały się słyszeć 
zarzuty, słuszne i niesłnszne, robione Zarządowi 
K rakow skiego T ow arzystw a w zajem nych ubezpie­
czeń, otóż jako członek i delegat tego Tow arzy­
stw a, od pierwszej chwili zaw iązania, jako delegat 
T ow arzystw a kredytow ego i wnioskodawca powyż­
szego wniosku, pozw alam  sobie zawezwać nin iej- 
szem szanown. ziom ków : zróbm y ścisły przegląd  
91etnich czynności tego Tow arzystw a, podajm y je 
ścisłej i bezwzględnej kry tyce, usuńm y lub  po­
praw m y co je s t z łem , —  dodajmy co dobrem  i 
potrzebnem , do czego ogólne zgrom adzenie na 
dniu 1. czerwca daje nam  pożądaną sposobność. 
T am  niech życzenia całego kraju  będą słyszane i 
rozbierane. Zeby dojść do tego celu proponuję : 

N iech delegaci Tow arzystw a wzajem nych u- 
bezpieczeń w każdym  politycznym  powiecie zgro­
m adzą w szystk ich  członków lego T ow arzystw a 
swego pow iatu , a na tych zgrom adzeniach powia­
tow ych w szystkie życzenia i zarzuty , poddane roz­
prawom , a w yniki spisane i podpisane przez w szy­
stk ich  obecnych, jako w nioski przedłożą ogólne­
m u zgrom adzeniu. M am y 3 miesiące czasu, weźmy 
się rychło do tego. W szak to o nas idzie i najzu­
pełn iej od nas sam ych zależy!

A . H óppen.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 14 . lu te g o .

©  N a  dzisiejszem  posiedzeniu  Iz b y  p rz y ję to  u - 
staw ę o zniesieniu c ła , za zb ierany  p rzez  D a lm aty ń - 
ców, w tu reck ich  lasach  c h ru s t. R ząd  tu re c k i pozw a­
la! im  zb ierać  to  drzew o d arem nie , ale  na  g ran icy  
au str jack ie j m usieli op łacać  za nie cło ;—  ustaw ę uw al­
n ia ją cą  od c ła  za  wyw ożone z portów  a u s tr ja ck ic h  za  
g ran icę  dęby, a  w reszcie ustaw ę o szanow aniu  ta je m n i­
cy listów . O to je j t r e ś ć :

„U m yślne n aruszen ie  ta jem n icy  listów  albo in n y ch  
p ism  opieczętow anych, o ile  nie podpada ostrzejszym  
p rzep iso m  kodeksu k a rn e g o , m a być trak to w a n e  jako  
p rzestęp stw o . Je ż e li to  p rzek roczen ie  pop e łn i u rzę-

innepj m iejscu mówić będę. T eraz ty lko, kiedym  
w spom niał o szkole polskiej, pozwólcie, bym opo­
wiedział, co i jak  znalazłem  za m oim  przyjazdem  
do Genui w Casa B iauchetti, m iejscu w łaśnie od 
m iasta  przeznaczonem  na pom ieszkanie młodzieży, 
ciągle przybyw ającej z kraju , a pragnącej k sz ta ł­
cić się wojskowo.

M ając jeszcze z k ra ju  liczne znajom ości po­
między uczniam i szkoły, nie trudno mi było  uzy­
skać w stęp do koszar, ua trzeciem  p iętrze ogro­
m nego pałacu urządzonych. O rganizacja tego za­
k ład u  nie m ia ła  ch a rak te ru  czysto-wojskowego, by­
ły  to  dopiero zawiązki, k tó re  później, przy sym pa- 
t j i  dla polskiej spraw y, włoskiego stronn ic tw a ru ­
chu i pod Opieką rządu  m ogły się były  u k sz ta łto ­
wać w ciało poważne i zarazem  zam ienić w in s ty ­
tucję, przynoszącą dla k ra ju  niewątpliwe korzyści. 
P osucha w skarbie pańsfctfa, dopiero się k o n sty tu u ­
jącego po o sta tn ie j kam panii nad Y olturno, niepo­
lityczne postępow anie naczelników szkoły z ludźm i, 
m ającym i bezpośredni w pływ  na rozwój szkoły, 
wreszcie nieporozum ienia pomiędzy młodzieżą, 
dom agającą się od dowódzcy zmiany ustaw y, wszy­
stko to  przeważnie, a n iekorzystn ie w płynęło już 
w początkach na organizację szkoły  w zakresie czy­
sto m ilita rnym .

N a k ilka dni przed mojem do Genui przyby­
ciem, dw udziestukilku najdztełniejsz ej młodzieży o- 
puściło koszary, udając się do K onstan tynopola . 
N ie je s t moim zam iarem  przechodzić tu ta j koleje, 
jak ie  przechodziła szkoła od czasu założenia jej 
przez jenera ła  Garibaldego i M ierosławskiego, aż do 
je j rozw iązania w Cuneo, niechcę więc i te raz  p rze­
sądzać, k to  zb łądz ił w tej okazji, czy młodzież, o- 
puszczająca samowolnie s z k o łę , u trzym yw aną z 
funduszów krajow ych, czy naczelnicy, nieum iejący 
je j u trzym ać w karbach m ilitarnego  posłuszeństw a. 
Je n e ra ł M ierosław ski i Langiewicz, podówczas pro­
fesor a rty lerji, wiedzieć powinni najlepiej, co było 
powodem wyjazdn na W schód śp. Chmielińskiego, 
śp. Olszewskiego H ilarego  i k ilkunastu  innych z 
tak  zwanej „straży  choragw ianej". N ieporozum ie­
n ia pomiędzy uczniami i ruch  niezw ykły w kosza­
rach, nie uszły uw agi w łoskiej policji. K ilku  ajen­
tów, w ysłanych na miejsce am barkaderu  przez gu­
bernatora m iasta , p. M a g e n ta , stara ło  się zbadać 
przyczynę nagłego wyjazdu ty lu  młodzieży. Dom y­
ślano się bowiem jakiejś ekspedycji G aribaldego, a 
to  tem bardziej, iż w owym czasie chodziły pogło-

dnik , s łu g a  lub in n a  osobistość, zo sta jąca  w służb ie  
publicznej, m a być u k a ran e  aresz tem  aż do sześciu 
m iesięcy , oprócz to g o  zaś k a rą  p ien iężną , aż do 5 0 0  
z łr . In n e  osoby m ają  być k a ran e  a resz tem , aż do 
trze ch  m iesięcy, na  w ypadek, gdyby wytoczenie procesu 
zażąd a ła  in te reso w an a  stro n a .

„U rzędow a konfiskata  i o tw orzenie lis tu , m oże n a ­
stąp ić  z w yją tk iem  w ypadków  rew izji domowej lub a- 
re szto w an ia , ty lk o  n a  m ocy rozkazu  sędziego. R ozkaz 
ten  m a  być do tkn ię tem u  nim  7, podaniem  powodów 
doręczony. K arn e  sąd y  akcyzowo m ają  być w tym  
w zględzie poczy tyw ane także  jak o  sędziow ie. U rzędnik , 
k tó ry  dopuści się konfiskaty  lis tu  bez w yrażonych  w 
ty m  §. (d rug im ) powodów, m a być k a ran y  a resz tem  aż 
do trzech  m iesięcy ."

P rz e p is y  te  n ie  dotyczą listów , adresow anych do 
osób, zostających  w śledztw ie  karnem , i lis tów , k tó rych  
ad resa tów  nie m ożna odszukać po p ó łro czn em  leżeniu 
na  poczcie.

Do kom isji rezolucyjnej w ybrano n a  m iejsce m i­
n is tra  B a n h an sa  p o sła  D ie tr ich a  (zo Szlązka) a do ko­
m isji budżetow ej na m iejsce d r . B an h an sa , k r . K nen- 
b e rg a , a  n a  m iejsce p. P io tra  G rossa h r . W odzi- 
ckiego L udw ika.

N a stęp n e  posiedzenie we czw artek . N a  j n t  r o 
z a p o w i e d z i a n e  j e s t  p o s i e d z e n i e  k o ­
m i s j i  r e z o l u c y j n e j .

R ozdano dz iś p rzed łożen ie  rządow e dotyczące 11- 
rogulow ania p łac  profesorów  g im n az ja ln y ch  i szkół 
realn y ch . P o d z ia ł ich  na  k lasy  zatrzy m an o . P ro ­
fesor p rz y  zak ład z ie  togo rodzaju  we W ied n iu  po­
b ierać  m a rocznej pensji 1 2 0 0  z łr . w. a ., p rzy  innych 
szk o łach  śred n ich , p ierw sze j k lasy  1 0 0 0  z łr .  w . a.,
d ru g ie j k lasy  9 0 0  z łr . w. a ., a  trzecie j k lasy  8 0 0
z łr .  w. a. rocznie  ; supleuci zaś p ierw szej k lasy  po­
b ie ra lib y  wedle tego p ro jek tu  8 0 0  z łr .  w. a ., drugiej
k lasy  7 0 0  z łr .  w. a ., trzecie j k lasy  6 0 0  z łr .  w. a.
D odatk i za  p ięcio lecia  służbow e liczą  się po 1 5 0  z łr . 
aż do la t  2 0 .  D yrek to row ie  m ają  po b ierać  oprócz p ła ­
cy profesorów  zw yczajnych z m ożliw em i kw iukw enuia- 
m i we W ied u in  5 0 0  z łr . ,  w P ra d z e , B o rn ie , we Lwo­
wie, G racu  i T ryeście 4 0 0  z łr .  P rz y  in n y ch  szko łach  
śred n ich  3 0 0  z łr . nadw yżki za  u rzędow anie. Z astęp ­
com  dyrek torów  obliczać się m a rem une ra c ja  wedle 
te j  sam ej ska li. M in iste r ośw iaty  m a p raw o  wyznaczać 
odznaczającym  się dy rek to ro m  i profesorom  szkół śre ­
d n ich  za u słu g i, położone pod w zględem  um iejętnym , 
albo dydak tyczno-podagog icznym , d o d a tek  osobisty aż 
do w ysokości 5 0 0  z ł t .  rocznio.

D y d a k tra  (z zachow aniem  p raw  funduszow ych) 
w pływ ać m ają  do k as rządow ych, a  w zględnie fu n d u ­
szów naukow ych.

U staw a  m a w ejść w życie z dniom  1. m aja r .b ., 
a  co się  tyczy  o p ła t szkolnych, ju ż  w lotniom  p ó łro ­
czu szkolnem  r . b. m a o n a  być zastosow aną.

J e s t to  p ro je k t rządow y, k tó ry  m oże jeszcze u ledz 
zm ianom .

Przegląd polityczny.
Sobór. N a jeneralne j kongrecji d. 10. b. ia. 

rozpoczęły się obrady nad szem atem  o katechizm ie. 
Chodzi głów nie o to, czy w całym  katolickim  ko­
ściele ma być zaprowadzony jeden k a tech izm , czy 
jak  dotąd, każda dyecezja ma posiadać swój oso­
bny. Sprawa ta  zajm ie kilka posiedzeń, dlatego 
też szem at de ecclesio, a z niemi spraw a nieom yl­
ności nie prędko p rzy jdą ua porządek dzienny.

A dres przeciw  nieomylności został papieżowi 
wręczony dnia 26 . z. m. K ardynał Barnabo m u­
siał użyć wszelkich postrachów , aby odwieść b is­
kupów w schodnich od podpisania tego adresu. A - 
dres za nieom ylnością nie został wręczony. Nie 
je s t on ułożony przez komisję biskupów , ale wy­
szedł gotow y od jezuitów , z redakcji C m iliy . Pod­
pisało go 400  biskupów, nie rozebrawszy ani je ­

dnego ustępu. Można w ytłum aczyć, gdyby jak i lu ­
źny zwolennik nieomylności podpisał ua ślepo akt., | 
przez papieża w y d an y ; ale aby 400  prała tów , zwo­
łanych  do badania spraw kościoła, podpisało bez na­
m ysłu  p ism o , przez nieznanego jezu itę ułożone, 
to  zaiste niepoślednie dla jezuitów  zwycięztwo.

Jezuici ułożyli i obnoszą petycję do papieża 
żądającą ogłoszenia dogm atu  o cielesaem  w stąp ie­
niu M atk i Boskiej do n ie b a ; k toby  w teu  dogm at 
nie w ierzył, zostałby w yklęty, a w ięc wszyscy, co 
znają dzieje kościoła i patry stykę.

B ulla o klątw ach z swemi liczaerai karam i i 
zastrzeżonem i papieżowi rozgrzeszeniam i, m a m ię­
dzy biskupam i ciągle wywoływać opozycję. W ielu  
przyprowadza ona do rozpaczy. B iskup z T ryestu  
m iał oświadczyć, że raczej u stąp i z b iskupstw a, 
niżby tę  bullę ogłosi! w swojej dyecezji. S łychać 
teraz, że papież, częścią na przedstaw ienia posłów 
zagranicznych, częścią aby zjednać biskupów dla 
spraw y nieomylności, ma zawiesić tę  bullę.

W  sprawie regulam inu , poruszonej na czele 
num eru, donoszą do A  lig . Augsb. Zig.:

„K ardynał R auscher napisał albo] kazał n ap i­
sać w języku  niem ieckim  raem orjał przeciw nie­
omylności, k tóry  będzie drukowany we W iedniu (bo 
w Rzym ie takich rzeczy drukować nie wolno), a do 
Rzym u będzie w ysiany pod opieką dyplom atyczną. N a 
przedstaw ienia biskupów niem ieckich i francuzkich 
przeciw niesłusznem u dla m niejszości regulam ino­
wi soborowemu, nie raczył papież dać odpowiedzi. 
Miedzy m niejszością ztąd głośne skarg i i narze­
kania. Tym czasem  papiezki kom ite t soborowy 
w yszukał nowy sposób dla złam ania mniejszości i 
przecięcia rozpraw , k tóreby m ogły się stać uie- 
m iłem i. M a bowiem wyjść dodatkowe rozporzą­
dzenie do regulam inu, żo wszelkie popraw ki m ają 
być najprzód prezydentowi podane na piśm ie i od 
niego iść do deputacji wiary, k tóra je  przyjm uje 
albo odrzuci. W nioskodawcy m ogą przeciw orze­
czeniu deputacji odwołać się do walnego zgrom a­
dzenia, k tóre rozstrzyga —• większością.

„Gdyby ta  m yśl przyszła isto tn ie do sku tku , 
odciętoby m nie jszości, t. j. biskupom  francuzkim , 
austrjack im , w ęgierskim , niem ieckim , am erykań­
skim  i portugalsk im , wszelką sposobność w pływ a­
nia na uchw ały soboru i zapobiegania uchwałom  
szkodliwym . Mniejszość byłaby wciąż maj fryzow a­
ną, a sobór zam ieniłby się w m aszynę dc głoso­
wania. W idząc niepodobieństwo robienia poprawek, 
biskupi zaniechaliby pracy, a głów ny c e l , robienie 
dogmatów i dekretów, prostą  większością liczby 
głów, by łby blisk im  dopięcia. T ylko pytanie, czy 
mniejszość pozwoli na tak ą  hegemonię W łochów i 
H iszpanów, bo rzecz jasna, że i tu ta j stoi w g łę­
bi spraw a narodowości, na k tórej szalę, jak B ren- 
nus niegdyś w Rzym ie chcą miecz swój rzucać R o­
m anie południow i" (Do Romanów północnych liczą 
się F rancuzi i Rum uni).

K r o n i k a .

— W  p r o c e s i e  p r a s o w y m  Gazety Narodowej, który 
gio odbył wczoraj, przeciwko panu Platonow i Kosteckiemu, 
jako redaktorowi oskarżonemu przez prokuratorję  o zbro­
dnię §. 65 lit. a) za a rty k u ł z dnia 15. października 1869 
om awiający stosunki dalinatyńskie, został pan P laton Ko­
stecki uznany za niewinnego. — Bliższe sprawozdanie po­
dam y ju tro .

— O d e z w a  d o  m i e s z k a ń c ó w  L w o w a .  Z powodu 
panujących silnych mrozów i zupełnego braku zarobku, za 
staraniem  kom itetu Rady miejskiej, obdziela się ubogich po 
w szystkich dzielnicach m iasta  codziennie chlebem  i drze­
wem opałowem. D la ogromnej jednak liczby potrzebujących 
wsparcia, bez czynnej pomocy ogółu kom ite t nie m ógłby 
swemu zadaniu zadość uczynić, skutkiem  czego znaczna licz­
ba ubogich nie byłaby uwzględnioną. Życzyćby wię należa­

ło, aby obywatele tu te jsi z właściwą sobie szczodroliwością 
przyczynili się datkam i, które z upoważnienia kom itetu 
przyjmować będą bu rm istrz  i m iejskie urzędy łand wójtowskie.

— K o l e j e .  Zaspy śnieżne na przestrzeni Kniażę, Zło­
czów na kolei Karola Ludwika są usunięte i odbywa się od 
wczoraj południa ruch pociągów na tejże p rzestrzen i we­
dług planu jazdy.

— D z i ś  b a l  m a s k o w y  urządzony przez członków 
czytelni akademickiej w sali tea tra lnej. Co najm niej poło- ; 
wa bawiącej się publiczności lwowskiej wybiera się na  tę 
m askaradę. Zam iast więc zbytecznego zachęcania, po­
wiadamy je j : Do widzenia tara  — pod osłoną maski i 1 
sporym zapasem dowcipu.

K a z i m i e r z  Ł a g i e w n i c k i ,  oficer wojsk polskich z 
czasów Napoleona I., niegdyś prezes kom isji wojewódzkiej 
płockiej, dziedzic P rostyn ia , zm arł dnia 11. b. m. w W ar­
szawie, licząc la t  81.

— D z i w n e  z j a w i s k a  u n l n r y  w yw ołały m iejscam i 0- 
s ta tn ie  mrozy. I  tak  donoszą z rozm aitych stron  K ongre­
sówki o trzęsieniach i pękaniu ziemi. W  W arszawie samej, 
na cm entarzu ewangielickim, wśród huku pękła powierzchnia 
ziemi. O podobnych zjawiskach donoszą z Lipny, Raciąża 
i Drobina.

— W i a d o m o ś ć  o b a n k r u c t w i e  d o m u  b a n k o w e ­
g o  K i r c l i i n a j e r a  w  K r a k o w i e ,  podana przed kilkoma 
dniam i w Dzienniku Pulslctm, bez wym ienienia nazwiska, w 
dzisiejszym zaś Dzienniku Lwowskim, jako fak t dokonany, 
nie sprawdza się, a owszem według telegram u nadesłanego 
właśnie z W iednia, je s t zupełnie bezzasadną.

— ( i z y t e i n i e  a w ł a d z a  s z k o l n a .  Z Sam bora o trzy­
m ał Kraj. w niedzielę następujący telegram  : D yrektor gi- 
m nazjaluy, p. Malinowski, zakazał uczniom  uczęszczać do 
bezpłatnej czytelni, bez najm niejszego powodu ze strony 
uczniów. Przychodziło tam  dziennie około czterdziestu u- 
czniów, czytali książki w godzinach wieczornych pod dozo­
rem  wydziałowych C zytelni.

Ciekawiśiny rzeczywiście, co mogło spowodować taki 
zakaz ze strony  dyrekcji szkolnej, bo jużci odzwyczailiśmy 
się uważać za zbrodnię czytanie przez młodzież szkolną 
dzieł naukowych lub zajmujących, a niem oralnych lub 
przewrotnych nie utrzym uje przecie, jak  «ądzimy, Czytelnia 
samborskn.

— W  n o w o  o t w a r t e j  k l i n i c e  k r a k o w s k i e j  wyko­
nano w tych  dniach na jednej z położnic tak  zwane cięcie 
cesarskie, zdarzające się nader rzadko. M atka u m arła  trze ­
ciego dnia, a dziecię m a się dobrze.

— C h o l e r a  w  M o s k w i e  w z m a g a  się .  Do 1. lu te ­
go według d a t urzędowych zachorowało tam  78, osób; z 
tych  um arło  40.

W  W i e u n i u  popełniono znów w nocy z 12. na  13. 
bieżąc, miesiąca m orderstw o na osobie 641etniej wdowy 
Rozalii Thim m el, na  przedmieściu Neubau zamieszkałej. 
M niemanym sprawcą tej zbrodni je s t Ewald L indner, k tó ­
ry  do niedawna m ieszkał u zabitej. Uwięziono go.

— W  W i e l i c z c e  odbędzie się w przyszłą  niedzielę 16 
przedstawienie amatorskie, na cele dobroczynne. Zapowie­
dziane są Przyjaciółki, komedja Korzeniowskiego, Szlachta 
czynszowa krotuchw ila J. N. Kam ińskiego i obraz z żywych 
osób p. n. Piast.

— S t o w a r z y s z e n i e  p r z y j a c i ó ł  o ś w i a t y  l u d o w e j
rozwija się u nas w k ra ju  zwolna wprawdzie i jakby niepo- 
kaźnie, lecz niezmordowanie toruje drogi ku swojemu ce­
lowi, łam iąc tysiączne przeszkody, walcząc z przesądem i 
oziębłością powszechną, bez ostentacji, bez reklam y, siłą  
dobrej woli ludzkiej i poczucia obowiązku obywatelskiego. 
Ton prosty, jasny cel Stow arzyszenia: podniesienie um y­
słowe tycli obywateli tego kraju, k tórych dotąd pom ijały  
wielkie hasła  naszego wieku, dla k tórych nie świeciło dotąd 
potężne słońce ciacha — ten cel p rzerasta  zapewne m ało ­
duszne skrupuły  ociężałych, lub zgoła drażliwość wstecznych. 
To też mimo trudności, niechęci, oporu, p rzy jęła  się zdro­
wa tendencja Stowarzyszenia w społeczeństwie naszem, a 
myśl, podjęta przez nieliczne grono osób, um ia ła  znaleźć 
już zwolenników tysiące i wniknąć we wszystkie klasy i 
i sfery k raju  naszego.

W ostatn ich  dniach ubiegłego tygodnia, zebrani we 
Lwowie delegaci tego Stowarzyszenia, radzili w łaśnie nad 
dalszemi jego losami, obm yślając drogi i sposoby ku roz­
szerzeniu jego zakresu i pobudzeniu do większej żywotności. 
Ze sprawozdania przedłożonego zgromadzeniu przez zarząd 
centralny z czynności dotychczasowych, okazało się, że w 
ciągu kilkunastu miesięcy istnienia, Stowarzyszenie skupiło 
około swojego celu przeszło 2000 osób, najrozm aitszych 
stanów, wyznań i pochodzenia, w 50 powiatach Galicji, 
gdzie też w znacznej części pozawiązywały się już  miejsco­
we zarządy, bezpośrednio wykonywujące w okolicy swojej 
cele Stowarzyszenia.

Jakkolwiek więc organizacja Stowarzyszenia nie obej­
muje jeszcze całego kraju, rezu lta ta  dotychczasowe obiecu­
ją  przeprowadzenie takowej w bliskiej przyszłości. Jakeśm y 
powiedzieli, głównym  czynnikiem działalności Stowarzysze­
n ia  je s t dobra wola i poczucie obowiązku obywatelskiego, a 
cnót tych dzięki Bogu, nio brakło w kraju  naszym nigdy, 
czego liczne przykłady zresztą przedstawia nam już  do­
tychczasowy rozwój Stowarzyszenia.

Za pośrednictwem  zarządu centralnego Stowarzyszenia 
dostarczyło dotychczas sferze, którą m a na oku, około 5300 
dziełek popularnych a trzeźwych, i w rozm aitych okolicach 
założyło około 40 biblioteczek lub czytelń. W  większych 
m iastach urządza też wykłady popularne, pilnie uczęszczane 
przez ludność wiejską i rzemieślniczą. Prócz tego wydało 
Stowarzyszenie w łasnym  nakładem  kilka dziełek ludowych, 
zarządzając nadto  „funduszem K raszew skiego ', k tórem n 
sprawa oświaty ludu zawdzięcza tak  m ilą  książeczkę, jak  
Opowiadania pana Walentego.

Czytelnicy nasi przypomną sobie, źe w lipcu roku ze­
szłego, kiedy każde serce polskie uderzyło głośniej na cu­
downą prawdziwie wieść o niespodzianem odkryciu zwłok 
naszego króla Prawodawcy, Kazim ierza W ielkiego, robot­
nicy polacy bawiący w Peszcie, przejęci tem i samemi uczu­
ciami, jirzesłali zarządowi centralnem u Stowarzyszenia przy­
jació ł oświaty ludowej uzbieraną drogą składek między n i­
mi, kwotę 64 z łr. 30 cnt.. z poleceniem utw orzenia z niej 
f u n d u s z u  s t y p o n d y j n o g o ,  i m i e n i a  K a z i m i e ­
r z a  W i e l k i e g o .  Otóż zgromadzenie delegatów, przeję­
te  do g łębi ofiarnością dawców i szanując ich wolę szlachet­
ną, poleciło na wniosek p. Teofila Chajęckiego, delegata ży- 
daczowskiego, zarządowi centralnem u, ażeby ( dw ołał się 
tak  do wszystkich oddziałów Stowarzyszenia, jak  i d o  p u ­
b l i c z n o ś c i  s z e r s z e j ,  by grosz wdowi robotników 
polskich, dalszemi ofiary wzrósłszy do odpowiedniej sumy, 
urzeczyw istnił pierw otną m yśl założycieli.

Z innych uchwał zgromadzenia delegatów podnosimy 
tę, iż zarząd centralny  w przociągu 2 miesięcy m a ogłosić 
drukiem  n z u  p e ł n i e n i e  sprawozdania z czynności do­
tychczasowych, albowiem z powodu, iż niektóro zarządy fi*

ski, że eksdyk tak to r Obojga Sycylii zbierał ochotni­
ków do wypraw y na brzegi D alm acji.

Pożegnanie młodzieży miało być bardzo roz­
rzewniające. G ubernator M agenta dopytyw ał się 
później jenr. M ierosławskiego o przyczyną tej 
swojej na W schód w y p raw y ; dziwiło go to, jak 
Polacy kłócąc się pomiędzy sobą, m ogli się we 
łzach i uściskach rozstaw ać.

Zapewno, iż to  dla W łocha nie b y ł)  rzeczą 
zbyt ja sn ą  i zrozum iałą. Ciągłe prześladow ania 
M oskali, zam iar w ybrania w sołdaty wszystkiego 
co silniejsze i gorętsze w kraju, co chwila powię­
kszały szeregi młodej em igracji. Młodzież różnemi 
drogam i dążyła za gran icę i jadący przez Drezno 
i H ajdelberg, trafili do Genui w Casa B ianchetti 
znajdując m ieszkanie, w ikt i um undurow anie; ci 
k tórym  droga przez P ary ż  wypadła, zostawali 
członkam i Tow arzystw a m łodzieży polskiej. *) 
Znalazłem  w szkole ludzi różnego wieku, stanu  i 
w ykształcenia, studentów  ze w szystkich moskiew­
skich  uniw ersytetów , oficerów i kadetów  z rosy j­
skiej i austrjackiej arm ii. Z zagranicznej cudzo­
ziem skiej legii i legionów garibaldow skich —- u- 
rzędników z pod moskiewskiego zaboru , rzem ieśl­
ników z W arszaw y, słowem, były tam  reprezento­
wane w szystkie k lasy  naszego społeczeństwa, przy j­
m ujące najczyuniejszy udział w dem onstracjach 
wrogich rządowi m oskiewskiem u —  a przez to 
mniej lub  więcej skom prom itowane.

R ekrutow i świeżo z kraju  przybyłem u dawa­
no in s t ru k to ra ; byw ali niem i zwykle Adolf K. i 
Ludwik K ., pierwszy z rosyjskiego, drugi z au- 
strjackiego wojska oficerowie. Poczem zaczynała 
się m echaniczna robota nogam i i karab inem , po 
10 dniach nowozaciężny szedł do froutu, gdzie go 
zacny nieboszczyk m ajor E n g le rt b ra ł w swoje 
prawdziwie konstantynow skie obroty, kap itan  B ra- 
zewicz w ykładał teorję piechoty, Langiewicz czytał 
k u rs a rty lerji, A leksander R . teorję jazdy i szkołę 
w ra jtszu li. Jenerał M. dwa razy na tydzień przy­
chodził do koszar na w ykład s tra te g ii i geografii 
w ojennej. M undur w szkole w ym yślony i przepi­
sany przez jenerała  był n a s tę p u ją c y : czam ara z 
szaraczkowego sukna z siedmiom a czarnem i pętli­
cam i ua czarue rogowe guziki zapinanem i (wielu 
nosiło am arantow e rabaty , ale ten dodatek do u- 
niform u nie n a le ż a ł) ; pantalony sinego koloru, z

*) Towarzystwo to zoatało w krotce rozwiązanem po 
wyjeździe w m. kw ietniu większości młodzieży do szko­
ły w Cuneo.

czarną w ypustką francuzkim  krojem , konfederatka 
wysoka am aran tow a z siwym  barankiem , ze sro- 
brnyin  znakiem orła  i pogoni na c z e le ; kaw ale- 
rzyści nosili ostrogi- Tych kaw alerzystów  było nie 
wielu ; odbywali oni swoje ćwiczenia na p lacu del 
B isanio, przy licznym  zwykle udziale spektatorów , 
zwabionych tein niezwykłem widowiskiem.

N iektóro pism a polskie em igracyjne a w te j 
liczbie podobno londyński D em okrata, ochrzciły tę  
szkołę wojskową, polską akadem ią, usiłu jąc jej za­
łożyciela i młodzież w niej będącą wobec narodu 
zdyskredytować i w yśm iać, bawiących się w żoł­
nierzy jak  mówiono, podchorążych. Pew ne dzien­
niki galicyjskie i jeden poznański surowo pow sta­
wały na Polonię genueńską, nazyw ając bandą a- 
w anturników  1 pryw atnych  siepaczy jenerała  M.; 
radząc raczej służyć na* Kaukazie i O rem burgu i 
uczyć się porządnie wojaczki, aniżeli wycierać cu­
dzo kąty  za granicą. Jen era ł M. nie cieszy ł się w 
szkole w ielką sym patją  swoich podkomendnych —  
niechętno m u indywidua, za obrębem  koszar m ie­
szkające, chętne dawały ucho wieściom, z ławek 
szkolnych do m iasta dolatu jącym , i te  w złej wie­
rze koszlawiąc, za autentyczne do polskich dzien­
ników podawały. Ileż to narobiło  hałasu  sm utne 
zajście pomiędzy dwoma uczniam i szkoły K. i J- 
i ilu  nie uległy kom entarzom . F a k t bolesny w pra­
wdzie, ale niem ający nigdy źródła w nienawiści 
lub  w różnicy opinii politycznej obudwu stron.

Jeden z podchorążych K. niewiedząc, że re ­
wolwer, będący w łasnością J .,  z k tórym  mieszkał, 
podobno by ł nabity , w przystępie jakiegoś nie­
zwykłego hum oru, przykłada m u do samej głowy i 
strzela. Jak im  dziwnym trafem  J . ocalał, trudno 
zdefiniować, zdaje się jednak, iż ku la wypadając, 
rozdarła  się pomiędzy gw intam i lufy, drobny ka­
w ałek ołowiu u tkw ił w kości skroniowej, drugiej 
połówki ku li nie można było ani na podłodze ani 
w ścianach pokoju odszukać. Świadkiem  tego wy­
padku było kilku kolegów —  J .  natychm iast wzię­
to  do szpitala, K . chcącego do morza oknem wy­
skoczyć policja z sobą uprowadziła. Ranny leżał 
k ilka  miesięcy, wyjęto m u k ilka kostek ze skroni, 
w końcu wyszedł zupełnie —  nie mając nawet 
do K ... ż a lu , że m u tak  długo i ciężko kazał 
cierpieć. (C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego* 1870.
li&lne bardzo skąpe lub  wcale żadnych nie nad esła ły  mu 
relacyj, sprawozdanie to, przedłożone zgromadzeniu, było 
tylko urywkowem, a w niektórych miejscach niedostatecz- 
nem lub wcale mylnem.

Nakoniec wybrano na rok bieżący Zarząd centralny , 
w którego skład weszli pp. M łocli Alfred, jako przewodni- 
czący; jako członkowie: Schm itt Henryk, S tarkel Juliusz, 
ksiądz M azurak Andrzej, Darowski Mieczysław, Eomanowicz 
Tadeusz i Czapelski Jakób; jako ich zastępcy: Zuker F ilip , 
Skałkówski Tadeusz i Popiel Juliusz.

Oto ogólny zarys dzisiejszego stanu  Stowarzyszenia, je ­
go dążności i uzyskanych dotąd owoców. M iejmy nadzieję, że 
rozbudzi ono szczerszy jeszcze i żywszy interes kraju  dla pod­
niesienia jego ośw iaty i dobrobytu.

— Z S a m b o r a .  ( Podziękowanie). Dnia 3. lutego odbył 
się w tutejszej sali kasynowej na dochód biednej, uczącej 
się młodzieży Samborskiej, bal publiczny, który po odtrące­
niu kosztów urządzenia balu, przyniósł czystego dochodu 
255 złr. 64 ct.

Podając to do publicznej wiadomości, w imię dobro­
czynnego celu, przez urządzenie balu zamierzonego, kom itet 
urządzający poczytuje sobie sa obowiązek, złożyć publiczno­
ści szanownej, która do tego celu przyłączyć się raczyła, 
niniejszem  szczere podziękowanie.

D o  H n d y  p o w ia to w e j  m o sc is U ie j  wybranym 
został d. 13. b. m. na  członka z grupy większych posia­
dłości p. S tanisław  Bielsk,, właściciel Lipnik.

P o s i e d z e n i e  T o w a r z y s tw a  t e c h n i c z n e g o  Dnia 
11. b. m. wieczorem odbyto się tygodniow e posiedzenie To­
warzystwa technicznego s bardzo licznym jak  zwykle udzia­
łem  członków i gości ołojga płci. N a zapytanie jednego 
z członków, oświadczył przewodniczący dr. Strzelecki, że 
W ydział Towarzystwa ckogą telegraficzną układa się z s ła ­
wnym  Yogtem, miewającym obecnie w rozm aitych m iastach 
austrjackich odczyty o teorji Darwina, aby zjechał także 
do Lwowa (!) Po tem  nw tąpił bardzo zajm ujący odczyt w 
języku pąlskinj ,p. Darewskiego, inżyniera kolei Karola L u­
dwika o, lata rn iach  sygnałowych R ottm ullera, których dwa 
egzemplarze p. Darowdd pokazywał i nawet zapalił, po- 
czem m ówił o ogrzewaniu powozów kolejowych zapomocą 
pieców Dobbsa.

Nakęmiec p. Reitej, skarbnjk Towarzystwa i urzędnik 
bankowy pokazywał nowy bardzo praktyczny przyrząd do 
obcinania kuponów.

Dnia 18. b. m. odbędzie się znowu publiczne posiedze­
nie. Na porządku (dziennym odczyt pana Ludwika Wie- 
rzejakiego o popędzę ptactw a do regularnego podró­
żowania^ ,

— P o d p a la c z  W m aju 1869 r .  w nocy w ybnchł po­
żar w zagrodzie gosjodarza Paw ła Parchunia  w W itkowie , 
a podsycony wiatren, północnym w krótkim  czasie pochło­
ną ł 9 realności z hniynkam i gospodarskiemi i z całym  do­
bytkiem . Ogień byt, jak  natychm iast spostrzeżono, podło­
żony. Matwij Leśkótr, już za zbrodnię kradzieży karany, 
28 lat, stanu  wolnego, człowiek najgorszej reputacji został 
tejże nocy przez miodego Parchunia na drodze z workiem 
schwytany. Leśkow rzuciwszy worek u c ie k ł , Parchnń w y­
strzelił w powietrze ze strzelby, chcąc go nastraszyć. Za 
to odgrażał się Leśków tem i słow y: „Poczekaj Parchuniu , 
nauczę ja  cię zaraz* Z r pół godziny s ta ła  zagroda sta re ­
go Parchunia  w płomeniach. Leśkow został jeszcze tejże 
nocy schwytany, przeprowadzony na pogorzelisko, bynaj­
m niej się nie wypierił. Leśkow staw ał dnia 8. b. m. przed 
kolegium 5 sędziów przewodn. radca sądowy p Mogilnicki, 
oskarż. podprok.,p. <r. P rach te l; obrońca p. adw, dr. Do- 
tejańskij). Pom im ozapierania udowodniono Leśkowi zbro­
dnię, i po świetne mowie podprokuratora skazał go na 
*0 la t  (Sjężkiego widienia z poątąjn w każdym, tygędniu . 
Skazany odwołał sę do wyższego sądu. Podprokurator 
Wniósł dożywotnie ciężkie więzienie.

~  (A- Y.. N « v y  Sącz dnia 6. lntego 1870. (Co jest 
atnbuya?) W śród inóstw a kwestyj społeoznych, jak ie  dzi­
siaj na  porządek dzienny wprowadzacie, opanowało mnie 
J*k n a  przekor ytanie: „Uo je s t ambicja?* Nie śmiejcie się 
t  mojej naiwnośj, bo istotnie je s t  to  kwestja, o której roz­
wiązanie nie ła(f0 sję kusić można, tak  samo, jakby  o od- 
gadnienie jaki eg, gabinetowego linoskokn. Co do mnie, m o­
zoliłem  się prznajm niei nad  rozwiązaniem tego problem a­
tu  dość długo — i rzeczywiście nie mogłem sobie d o sta ­
tecznego o rzezy zrobić wyobrażenia.

Z początki sądziłem , że zacność człowieka pod każdym 
względem w itia być jego ambicją. Lecz w praktyce znowu 
obaczyłem inczej, i t ak:

K to rob id ług i na  s]-owo honoru, a nie płaci, zowie 
8ię ambitnyii. — Ody burm istrz  kpiąco zwie radnych „bez 
głowy a saa z głową drzym ał ła t  6 na ław kach posel- 
gjtich, zachowując wieczne milczenie, a dziś na  ukłon i czap­
ką nie ruszj. to  się zowie ambicją. Gdy austernik obraża 
gości, którzi go wspierają, zowie się am bitnym . Gdy pro- 
jeSor odmiwia zachcianki studentom  — a dyrektor na 
przekor pojmała, chociaż wie do czego n ierygor prowadzi, 
to  P*0 dyhktor przeciw profesorowi zowie się am bitnym . 
Gdy » łod<eź kurzy cygara, et cetera — a na uwagi s ta r­
szych odpcwiada z ironicznym  cynizmem, to  je s t am bicja. 
Jeżeli k tóy  z anskultantów  sądowych ogra do szczętn p ro­
fesora, a ( brakujące jeszcze 4  złr. grozi mu procesem, to 
się zoffi0 andbcją- Gdy n. p. b iu rokrata  starostw a wykrzy­
czy się nk czi° wieka intelligentnego, uważając publiczność... 
za swój podnóżek, ta  koza cza aiognncj a b iurokraty, wobec 
niby konstytucji, nazywa się ambicją. Jeżeli mąż prowadzi 
żonę do gacha i zostawia u drzwi a sam odchodzi — to 
czyni z anbicji; gdy p ra ła t dm ucha choć-go mróz nie naciska, 
a żebra! m arznie na nlicy, tedy  owe dm uchanie nazywamy 
am bicją Gdy szlachcic dużo praw i o oświacie i solidarno­
ści a m  szkółkę i polanka drzewa nie da, to jes t am bitny; 
gdy k t: potrząsając brodą i konfederatką m ówił „Mości do­
brodzieju* a odzierał swoich, sybiraka zaś żebrzącego za 
drzwi wytrąca, zowie się am bitnym . Również je s t am b it­
nym  prałat, k tóry co do la t wieku — konskrybującemu nie 
odpowie. — .Gdy panny chcąc iść za mąż, podają mężczyź­
nie zapalone cygaro, same zaś kurzą aż wpadają w sucho­
ty  — to  są am bitne. Gdy niektóre jejmoście biorą dzieci 
zbłąkanych hrabianek na wychowanie, a ty g ią Cami płacone- 
ini, edukują córki w łasne, obracając h rab ię ta  za swoje sługi; 
to się nazywa am bicją; przemawiać zaś językiem  gojów i 
nosić strój, krajowy, je s t tym  samym trybem  nieam bicją 
nowych obywateli Polski. Gdy kaznodzieja woła n a  postęp 
i oświatę: „Te błazny, te  mrówcze płazy, te  prochy, wzno­
szą głowy! Im  czytelnia a nie kościół, niechaj się chłop 
modli, którego oni ugniotą.* — Takie więc podburzenie z 
ambony zowiemy am bicją duchowną — a chociaż to było 
święto królowej Polski, to  pocóż jej poświęcać choćby słów 
parę, kiedy to królowa idealna, a jej k ra ina biedna. M nó­
stwo jest jeszcze innych podobnych wypadków ambicji it.d .

Tak więc zgubiwszy się zupełnie w rozpatrywaniacli 
różnorodnych pojęć o am bicji, byłem  zupełnie podobny o- 
wcnni, co błądząc po lab iryn tach  kreteńskich szuka n itk i

Ariadny. — W tedy wy przyszliście mi na m yśl. W y!
którzy niejedną rozwiązaliście zagadkę, i niejeden proble­
m at polityczno-socjalny rozwinęli na  czysto. Do Was się 
więc udaję po nić ową Tezeusza. Wy nam  zatem powiedź­
cie: „Co to  jes t ambicja?*

G ospodarstwo, przem ysł i  handel.
— L w ó w  , 16. lutego, (iSprawozdanie tygodniowe Gazety 

Lwowskiej). Nadzwyczajne mrozy trw a ły  do połowy ubie­
głego tygodnia, dopiero dnia 11. b. m. śnieg zaczął padać, 
przyczem ociepliło się. S tan dróg je s t ciągle bardzo do­
bry. Ceny frach tu  w ostatnich dwóch dniach spadły.

H andel towarowy z powodu nadzwyczajnych mrozów 
m ało by ł ożywiony. Praw ie nic nie dowieziono głównie 
dla tej przyczyny, iż trudno było dostać robotników do 
pakowania, czemu zresztą dziwić się nie można, bo uboga 
klasa pracująca w naszym  kraju  nie m a wcale odzienia od­
powiedniego klim atowi. Z tego też powodu nie dowieziono 
drzewa opałowego do składu kolei czerniowieckiej we Lwo­
wie i w strzym ane zostały przesyłki drzewa okrętowego i do 
wyrobów. Z powodu niezwykłego podskoczenia cen oleju 
rzepakowego za granicą, a rty k u ł ten podrożał i u nas, cho­
ciaż nie ma na niego szczególnego popytu. Małe olejarnie 
galicyjskie nie posiadając znaczniejszych zapasów, nie mogą 
uczynić zadość zleceniom z zagranicy chwilowo dość oży­
wionym. Płacono olej rzepakowy po 29 złr. 50 ct. do 
30 złr. wraz z beczką. Ceny nafty  przy mniejszym p )pv- 
cie zaczynają spadać. W ostatnich 10 dniach popyt z d a l­
szych stron by ł bardzo m aty , wysłano też z Drohobyczy 
w tym  przeciągu czasu zaledwie 1500 cetn. do Morawii i 
A ustrji. N aftę rafinowaną 45 płacono po 14 z łr. 35 ct., 
surową po 9 z łr. 75 ct. P rzy  zakupnie z odstawą w m a­
sie przystawano na jeszcze niższe ceny. O dbyt na spirytus, 
zwłaszcza n a  Bukowinie dość był ożywiony. Najwięcej wy­
wieziono do W iednia. P łacono wiadro po 12 z łr.'

W handlu  zbożowym b y ła  stagnacja tak a  sam a ja ­
ka trw a  już niespełna od dwóch miesięcy. Kraje sąsiednie 
zaopatrzyły się dostatecznie w zboże am erykańskie i  nie o- 
glądają się bynajm niej na Galicję, W łaściciele m łynów  
tak  po m iastach jak  i na prowincji zakupują tylko tyle, ile 
im  potrzeba chwilowo a nie m yślą bynajm niej o spekula­
cjach. Niskie ceny zboża za granicą u tru d n iły  w tygodniu 
ubiegłym  nawet odbyt na żyto do pogranicznych m łynów 
w Szląsku pruskim . Podobnież wywóz owsa już nie po­
płaca. Loco Lwów płacono pszenicę 170funt. 8 złr. 20 ct., 
żyto 160fnt. 4 złr. 40 ct., jęczmień 140fnt. 4 złr. 80 c t., 
owies lOOfnt. 2 z łr. 80 ct.

N a targow icach zamiejscowych były ceny n astęp u jące : 
B o ch n ia : pszenica 170fnt 9 z łr. 20 cnt., żyto 160fnt. 5.25, 
jęczm ień 142fnt. 5 złr., owies lOOfnt. 3.40. Silue mrozy 
u tru d n iły  dowóz, dla tego też zupełna n asta ła  stagnacja. 
Tarnów : pszenica 170fnt. 8.80, żyto 160fnt. 5 złr., ję ­
czmień 140fnt. 4.90, owies lOOfnt. 3 25. Z powodu silnych 
mrozów prawie nic nie dowieziono. D ęb ica : pszenica 
170fnt. 8.45, żyto 160fnt. 5.10, jęczmień 142fnt. 5 złr., o- 
wies lOOfnt. 3 10. Nie m a popytu zarówno na pszenicę i 
jęczmień jak  i na żyto i owies. R zeszów : pszenica 170fnt.
8.50, jęczmień 140fnt. 4.80, żyto 160fnt 4.90, owies lOOfnt. 
3 z łr. P rzy  słabym  dowozie odbyt m a ły , i tylko na 
konsumeję miejscową, jaruB ian . i w . . ł  a  an 
żyto 160fnt. 4.50, jęczmień 138fnt. 4 .20 , owies lOOfnt.
2.50. N a pszenicę nie m a popytu. W ostatnich dniach wy­
stano 1000 korcy żyta do Szląska pruskiego. Z łoczów : 
pszenica 170fnt. 7 z ł r . , żyto 160fnt. 3.80, owies lOOfnt. 
2.60 jęczmień 138fnt. 3 złr. 70 ct. Dowóz m ały  i odbyt 
trudny.

B ydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym  koleją cząraiowiecką 350 sztuk i  posłane zostały 
do Oświęcima. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 155 
sztuk wołów.

W i e d e ń  dnia 14. lutego. Zim a mroźna i ciągłe śnie­
życe nadają otuchę spekulantom giełdowym, lecz Słusznie 
bardzo podnoszą węgierskie dzienniki, iż na  przypadek r a ­
ptownej odwilży najdotkliw szy znowu cios spotkałby oko­
lice nadcisańskie; mimo to  tendencja niezachwiana, śniegi 
Spoczywają sobie na  górach, dowóz w m iarę dróg korzy­
stnych jes t przecież szczupły i z dostawami na term ina 
ciągle (właściciele w restancjach. Na ta rg u  dzisiejszym p ła ­
cą pszenicę backą 88 f. loco Łoebendorf 5.60, z Marosz loco 
Raaba 5.40, słowacką loco Tomosz za 87 f. 4.75, żyto sło ­
wackie 80 f. loco W iedeń 3.65, jęczmień austrjacki 72 fnt. 
z dostawą kolej zachodnia 3.10, owies węgierski 45 f. 50 od 
2.29—2.40 wraz z przewozem na miejsce przeznaczenia.

W r o c ł » w  dnia 14. lutego. Pszenica loco za 86 f. i5 
sgr., żyto loco S4 f. 52 sgr.. owies loco 50 f. 32 sgr. Olej 
rzepakowy loco cetnar 12 '/, tal., na term ina  wiośniane 12s/s 
tal. Spirytus za 8000 Trall. loco 13—13%  ta l., na te rm i­
na 1 4 '/, ta l.

S z c z e c i n  dnia 14. lutego godzina 2 popołudnin. Psze­
nica loco za 2125 funt. 6 0 '/ ,  ta l. na term ina  mniej o l 1/ ,  
ta l. Żyta kurs przeciętny za 2000 f. na  lu ty  39%  ta l. na 
wiosnę 4 0 V. ta l. Olej rzepakowy loco ćetuar 13% , ta l na 
term ina  z wiosną 1 4 '/ ,,  ta l. Spirytus za 80%  T rall. cen 
nie zmienit, p łacą po cenie wczorajszej.

Ostatnie wiadomości.
C zas  zamieszcza następujące oświadczenie ■
My niżej podpisani m ając stosunki pieniężne 

z domem bankierskim  F . J . K irclim ayera i Syna 
w Krakowie, ośw iadczam y: iż wiadomość rozpo­
wszechniona w Y ieduiu o upadłości tego domu 
je s t fałszyw ą i bezzasadną.

Kraków d. 15. lutego 1870.
A d a m  lir, P o tocki, P a w eł P o p ie l, S t .  hr. M a ła ­

chow ski, F ranciszek hr. M ycieiski, M ieczysław  hr. łłe y .
W czorajszy telegram  C za su , iż rząd _ już

w krótce wniesie projekt reform y wyborczej do 
Rady państw a, opierał sie na jednozgodnych p ra ­
wie wiadomościach wczorajszych wiedeńskich dzien­
ników wieczornych.

N . f r .  Presse  podaje naw et w ogólnych zary­
sach ten  projekt rządowy. Sejmy w ysyłałyby jak  
dotąd 203 delegatów do R ady państw a, a drugich 
203 wychodziłoby z bezpośrednich wyborów. Całą 
P rzedlitaw ię podzielono by na okręgi miejskie i 
wiejskie. (G rupę własności większej pominiętoby 
zupełn ie?) Zarazem  donosi N . f r .  Presse, że Galicja 
otrzym ać m a osobnego m in istra  w Radzie korony, 
nam iestnik galicyjski byłby odpowiedzialny sejm o­
wi, w najwyższym  trybunale  sądowym w W iedniu 
urządzonoby osobny senat dla Galicji (tak i seuat 
już istnieje ta m ; p. r.) sprawy oświaty (co do 
w szystkich szkół) i policyjne ustawodawstw o k ar­

ne oddanoby w zakres sejm u galicyjskiego —  a 
zaprowadzonoby i w G alicji bezpośrednie wybory 
do Rady państw a. Zarazem  dodaje N . fr .  Presse  
groźbę, iż gdyby galicyjscy posłowie (zapewne 
sejm) nie uznali tych  koncesji za wystarczające, 
rozwiązanoby sejm  galicyjski! Lecz zdaje się, iż 
jeszcze na konferencjach poufnych nie przyszli m i­
nistrow ie i posłowie niemieccy do tego rezu ltatu , 
gdyż N . fr .  Presse  mów: tylko, iż tak i plan wy­
stępuje teraz naprzód, a konferencje m inistrów  i 
posłów niem ieckich jeszcze odbywać się będą w 
tych  spraw ach dalęj, najbliższa ju tro , t. j .  we 
czwartek. Zobaczymy co urodzi się za -p iań  o- 
stateczny.

N eues F rem denb la tt wym ieniając te zamierzone 
dla G alicji koncesje, dodaje, że cały  św iat zgodził­
by się i na większe jeszcze koncesje dla G alicji, 
gdyby delegacja nasza przyjęła bezpośrednie wy­
bory dla G alicji. .Już tc  rzecz daremna. D elegacja 
się na bezpośrednie wybory pod żadnym w aru n ­
k iem  zgodzić nie może.

Zapowiada zarazem  N . f r .  P resse , iż wobec 
Czechów m inisterstw o chwyci się energicznych środ­
ków; radca m in isterja lny , m ianowany będzie wice­
prezydentem  w nam iestn ictw ie czeskiem, a w szy­
scy urzędnicy Czesi, m ianowicie radcy nam iestn ic­
tw a, będą u su n ię c i; przeciwko zaś dziennikarstw u 
czeskiemu w ystąpić m a rząd bardzo en e rg icz n ie !

Jak  widzimy z tych  wskazówek, dzisiejsze m i­
n isterstw o już  zaczyna się poczuwać na siłach, 
już uw aża niebezpieczeństwo dla siebie za przebyte, 
jeśli te wiadomości się sprawdzą. Oddanie m ini­
s te rs tw a policji panu G iskrze, uw ażają cańtr&łiści 
za wielki tryum f. Już  odtąd praw ie codziennie 
będzie m ia ł m in ister policji posłuchanie u cesarza, 
ażeby zdawać m u raporta .

Z P esz tu  donoszą W andererow i, że Lonyay wy­
stąpi pewnie z m in is te rs tw a węgierskiego.

W  Z a to czn iku  czytam y następujący lis t o tw ar­
ty: „D o J . E ksc . p .  fm p . Ja n a  W agnera c, k r . m inistra  
obrony kra jow ej we W iedniu. W edług dzienników 
wiedeńskich, oświadczyłeś W  Eksc. w kom isji dal- 
mackiej (adresowej) Rady państw a dnia 9. hm ., Ze 
pow stanie dalmackie je s t dziełem propagandy po łu - 
dniowo-słowiańskiej, k tó ra  zarówno ag itu je  przeciw 
A ustrji jak  Turcji. Pow ołując się na zeszłoroczne 
rozmowy z W aszą Eksc., wzywam W aszą Eksc., abyś 
swoje oświadczenie w rzeczonej* kom isji złożone, co 
do istn ien ia  propagandy połuJmowo-śIóWiafiSfclej T ' 
jej dążnościach, do 8 dni odwołał jako niepraw dzi­
we. W  Sisku dnia 11. lutego 1870. J a n  V oncina  “ 
(Yoncina b y ł za czasów Bacha podżupanem okręgu 
Fium y. a potem  radzcą m in isterja lnym  przy  na­
m iestnictw ie kroackiem . Dziś je s t  wydawcą Z a - " 
tocznika , organu opozycji Pogranicza i Kroacji; p. r .) .

Z P aryża donosi te legram  P ressy  dnia 1 4 .b .m ., 
iż śledztwo w sprawie odkrytego sprzysiężenia to ­
czy się dalej. Tegoż dnia odbyły się liczne rew i­
zje po domach i aresztow ano wiele osób.

P odług  lis tn  arcybiskupa paryzkiego sobór ma 
być odroczony z końcem kw ietnia do pierwszych 
dni grudnia. •:

j i t tg .  Zrfg. puuajtt u)
m u z dnia 13. b. ra .: W niosek, uczyniony przez 
dwóch nadreńskich książąt kościoła, ażeby wspólnie 
oświadczyć się przeciw wywodom DOllingera o nie­
omylności papieża, zgrom adzenie biskupów nie­
m ieckich odrzucił). G łównie sprzciwiali sie wnio­
skowi tem u biskupi: Hefele, E berhard , H aynald, 
S tro ś sm a je r jF ó rs te r . Oświadczyli oni, iż D óllinger 
co do is to ty  tej kw estji reprezentuje zdanie większej 
części biskupów niemieckich. Z zupełnem  odstą­
pieniem od stanow iska niestosowności chwili, skoń- 
statow ąoo datej, iż ad resj podpisane już przez wnio­
skodawców, w zasadzie sprzeciw iają się samejże nau** 
ce kościoła. Mimo tc  oświadczyli obaj książęta kościo­
ła, iż nie rozłączą się z kolegam i swoiihi któfky 
podpisali już adres.

W edług  te leg ram u P ressy  z Berny d. 14. bm., 
Neczajew znajduje się w Szwajcarji, a  M oskwa żą­
da w ydania go jako m ordercy i uczestnika spisku 
socjalistów .

Z P ete rsbu rga  donoszą: „Między zw olennika­
mi nihilistów  w państw ie Moskiewskiem, daje się 
z powodu spisku spostrzegać wielkie rozjątrzenie, 
objawiające się gw ałtow nem i wycieczkami w n a j­
nowszych proklam acjach a naw et tu  i ówdzie sk ry ­
tobójstw am i. T ak  np usiłowano zabić pewnego po­
licm ajstra, k tóry  z w ielką gorliwością śledził roz­
gałęzienia spisku w południowej M oskwieszczyźnie. 
K iedy przejeżdżał po E lizaw etgrodzie, strzelono do 
niego z rewolweru, ale ku la c h y b i ła ; sprawcy nie 
w ykryto,*

Do d. 13. bm. gabinet rum uński nie był je ­
szcze u ło ż o n y ; Ja n  G hika , k tóry się zajm uje tą  
sprawą, napotyka na przeszkody mianowicie u  de- 
pntowanych.

D nia 11. bm. nodpisano w A tenach  kon trak t 
z sp ó łk i francuzką C hollet względem przekopania 
m iedzyhiorza K orynckiego. T erm in pó łto ra roku, 
spółka o trzym uje na w iasność 500  hektarów  ziemi 
wzdłuż przyszłego kanału .

źliwości, lecz państwo (Radę państwa?) trze! 
pierwej zrobić niezawisłą od sejmów. Wzywa 
więc delegatów naszych, ażeby oświadczyli swe 
zdanie o bezpośrednich wyborach do Rady pań­
stwa. Dr. G-rocholski i dr. Czerkawski oświad­
czają, iż uważają ,ją za niestosowne, nieodpo­
wiednie i niepotrzebne. W końcu przemawia 
(telegram nie mówi kto ?), za rozbiorem re­
zolucji punkt za punktem.

Bukareszt 15. lutego. Zapowiadany 
skład ministerstwa przyszedł do skutku: Go- 
leseo,  ̂ Yioriano, Jan Cantacuzeno, Manu, Cos- 
sadini, Manzesco.

R z y m  15. lu te g o .  Stolica papieska 
jest w obawie z powodu, iż rząd turecki skła­
nia się uznać wyłamanie się większej części gmin 
ormiańskich z pod zwierzchnictwa patriarchy 
H&ssouna.

Paryż 15. lutego. Monitor zapewnia 
iż kontygent poborowy na rok 1870 ma być 
zmniejszony o 15 tysięcy ludzi.

W ciele prawodawczem prezyd nt zapo­
wiedział projekt do ustawy, znoszącej pow­
szechną ustawę o bezpieczeństwie. Olliyier prze- 
rzeka zniesienie dekretu z r. 1851 (deportację 
bez sądu).

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeń dnia 16. lutego. Wczoraj 

na posiedzeniu Wydziału rezolucyjnego toczy­
ła się żywa rozprawa, czyli rezolucję przecho­
dzić i uchwalać punkt za punktem , lub czyli 
pierwej ma Wydział orzec co do pojedyńczych 
głównych jej podstaw (Prinzipien). Na żądanie 
dr. Giskry, jak sobie wyobrażają Polacy odpo­
wiedzialny zarząd krajowy, dr. Grocholski od­
powiada, iż rząd krajowy odpowiedzialny ma 
być sejmowi za przeprowadzanie i wykona­
nie uchwalonych w sejmie ustaw, podobnie 
jak ministerstwo odpowiedzialne j o s t  R a d z ie  
państwa za uchwalone w Radzie państwa u- 
stawy. Na to dr. Giskra oświadcza, iz o jest 
nieniożliwem, gdyż niezawisły od centralnego 
rządu, krajowy zarząd odpowiedzialny stwoi żyłby 
stan rzeczy, nie dający się pogodzić z jednolitym 
rządem (einheitlicher Regierung). Dalej oświadcza 
minister spraw wewnętrznych, iż rząd zamierza 
z ustępstwami dla Galicji iść aż do granicy mo-

'  i t u r s a  z d n iu  15. lu te g o  l s ? 0
godz,. 1. min. 55  popołudniu.

W i e d e ń .  Akcje kredytowe węg. 86 75. Akcje baaku 
anglo-austr. 530.50'. Anglo węg. 98.—, Akcje Karola Lu­
dwik* 238.50. Kolej siedmiogrodzka 166 50. Kolej' połu­
dniowa 246.50. Kolej alfóldzka 17125. K dej państwowa 
380.—. Kolej lwowsko - czemiowiecka 205.5'J Kolej węg. 
pótn.-wsch. 162 50. Kolej północna 2 1 4 —. Kolej R a ti lfa  
163.—. Kolej węg. wschodnia 95.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 73.60. Losy 1864 r. 12: .50. Kolej Nadcisań- 
ka 240.— . Usposobienie stałe.

godz. 6. m in. 10. popołudniu.
W i e d e ń .  Renta austrjacka 60.60. Akcje kredyto­

we 266.10. Akcje banku anglo - austrjackiego 332 50. 
Bank obrotowy 118.—. Akcje K arola Ludwika 2 3 4 —. 
Kolej południowa 247.—. Pranko-austr. 108.50. A keje 
banku bud. 57.50. Kolej wschodnio-pótnocna — . Akcie 
banku ludowego 67.—. Kolej B lłb iety  184.50. Losy 
1860. r. 97.—. Napoleoudor 9 .91 '/,. Losy 1864 r. — — 
Banku jeneraln . —.—. T ram ray  —.—. Usposobienie stałe .

P a r y i .  Renta 3 ' / ,  73.25. Lombardy 503.— . Amery­
kańskie obligi —.—.

B e r l i n .  Moskiewskie b anm oty  74 g7. Akcje kredyto 
we 145.25. Lombardy 13*15C. Gali<yiaka kolej 97.37. Rumuń 
ska 71% Kolej państwowa 208.76. Na Wiedeń 82.12.

Telegrafowany kurs wiedeński
lutego.z dnia 15.

Renta w papierze •
Renta w s r e b r z e .................................................
Losy. z roku 1860 .................................................
Akcje Banku n a r ....................................................

„ Towarzyst.  kred. na  200 złr .  bez dyw.
*. • . :  •. • 1 • :

S re tło  za 100 złr. w.  .................................

A. W.
złr. I ct.

6cr
70
95

724
265
124

'60
45
80
00
00
25
QA 1 /_

121 ' 35

P r z y j e c h a l i  d o  l . w o w n  d n i a  16 lute icn.
H o t e l  G e o r g a .  Józef Pieńczykowski z Wiybranówki, 

Stanisław PieńczykowskT z Bytókowibć, Tadeusz Wiśniew­
ski z Krystynopola, August H am ńton  z Prus.

I l o t e t  A ihc ie lak l .  Augilfet Gorajski z Moderówki, He- 
lidior Horodyński z WdłkówyrJ Kazimierz Pawłowski z 
Hulcza, Karol ho ten  z Olszanki, F ry d ry k  Po ten  r-ŁMiodo- 
wa, jZygmant Święcicki z Maraowiee, Maksymilian W iśniow­
ski z Dłurojra.

H o t e l  E u r o p e j s k i  Alfred Cieleeki z Porębowa, 
Seweryn Korytko z ŚućKoddła ^ ło i ld tpT erz 'R ozw adow sk i  
z Senwery, Ludwik Eóśttrfkfowiez z Radomyśla.

H o t e l  L a n g a .  Rajmund Dórnbaćłr z Żukowa, Edward 
L indner  ze Złoczowa.

H o t e l  K p b n a ,  W iktor  Seredowski z Ostoburza, Fe­
liks Domański z Hujcza, Tadeusz Żelechowski z Korczowa.

Z a | a E a  P o d o l s k i .  Sy 1 werter Jacewicz z Krosna.
P o d  T y g r y s e m  2 '/ , .  H enryk  Wiszniewski z Do­

brzan.
W y j e c h a l i  r.e L w o w a  d n ia  16. J o te g o .

A ntoni- łm  Dembiński -de.-Niannrinwa, K saw ery N ie­
dzielski do Szczyrca, Jan  Horyniecki do W ybranówki, Ig n a ­
cy Szafel do Czerniowiec,- Franciszek Korytowski do Kor- 
czynowa, Stanisław  Zagorsk: Mo Lipowca, W inceDty Ruli- 
kowski do Królestwa, W incenty W endorf do Sokala, M ie­
czysław hr. Dzieduszycki do Krakowa, W łodzim ierz W il­
czyński do Nowegosiola, Jan  Torosiewicz do Wolicy, F ran ­
ciszek Bukler do Soroki, K aT m ierz Jo rdan  do Konikowic, 
W ładysław  Grodzicki do Bortkowa, L udw ik Nikodemski do 
Józefowki, Jan  Górski do Koropusza, A leksander Rsdoszew 
ski do K orBzowa, ^Antoni Boczkowski do D z ie w ię tn ik ^ ^ ^

N A D E S Ł A N E .  _ v
W  dowód że resty tucy jny  p łyn  dla koni F. X Kwizay 

jest jedynym  środkiem, przez Jego cesarską Mość cesarza 
Franciszka Józefa I. odznaczonym wyłącznym przywilejem,

Bożej
król W ęgier i Czech, Lom bardji i W e n ec ji , Dalmacji, K ro ­
acji Sławonii, Galicji i Lodomerji i ' f  K _ .  ,

N a najniższe podanie F rn o e m zk a  z
K orneuburgu, ie  w ynalazł wodfi.do _ ?  ra
zwaną p łynem  resty tucyjny131 w/irKdo-m J  -Czny,
wrzywilej; a w którym  pod Z t e l f o T  ,d ° p e i? łl
wszelkich formalności przepisani^ L  . ™ z dnia 15.

ptżytoeżony d l*

imieniu naszem i Dar‘° w n a‘szem cesarskiem głównym escie W iedn iu  dn ia  dwudzie- 
stego trzeciego P° narodzeniu  C hrystusa  Ty-
s ią f  ośmsetnymsześcdziesiątym trzecim , a p iętnastym  na­
szego panowania-

(L. o.) . rranetszek  Józef.
sk ład y ja m ie s z c z o n e _ s^ w inseracie. na  ostatniej stronie.

p o c i ł t P  ' k o l e j o w e  n a  g ł ó w n y m  d w o r c u
K a r o l a  L u d w i u u .  (P od ług  zegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  zo Lw ow a do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.
» „ n o „ 5 „ 1 6  wieczór.
» z do Czerniowiec o „ 10 „ 4 9  rano.
r> „ e „ 9 „ 4 8  wieczór.
” „ do Brod. i Złoc. o „ 11 „ 9 rano.

o  ? » » o „ 10 „ 8 wit
P r z y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o „ 10 „ 9 rarQ CtQ

z Czerniowiec
o „ 9 „ 2 8  wiei 
o „ 5 „ 2 1  ram 
o „ 4 „ 3 6  wjęt 
o „ 5 „ 4 r$ v  
o .  4 . 1 6  wre

„ z Brodow i  Złoc. „

Pociągi kolejow e na stacji lw ow skiej L 
zaincze. (Podług zegaru lwowskiego).

O d c h o d z ą  do Brodów i Złączowa o g. 11 m. 38 ra
• ' ■ « 10  „ 34 wiec,  - .  . • 0„ lO „ 3

P r z y c h o d n ą  jo  l w0, z Brod. i Złoc. o „ 4 „  35 r a
.  .  .  „ o .  3 „ 42 wicczi

/

/



GA2ETA NARODOWA z dnit, 16. Lutego 1870.

/ .

Nakładem księgarni 
A .  P E 3 L A R A

w  R z e s z o w i e
wyszedł i j e s t  po  ws-systkicli, k s ięgarn iach  

do n a b y c ia :  J*uo 5 -6

P R Z E W O D N I K
w praktycznej nauce stylu

dla szkół  począ tkow ych  i n iższych rea lnych ,  
według dz ie ła  J .  AiLZLERA u ło ży ł  i do 

po trzeb  szkbł  zas tosował
31. B u g n o ,

d y re k to r  szkoły  ludowej sv R zeszow ie .

Cena; 1 złr. 50  cent. a«
Ekstrakt mięsny Liebiga

(E x tr « c tu ir  c itm is  L ie b lg )
tiy y r o b t y  arzystwj.  w Ameryce południowej 

L ieb ig s  E x tr a c t  o f M s i t  Company, 
ktoreęo dobroć i pr»v»kzivvość zaręcza 

pan barou Liebig, 
jest cajlepszym *_ jedynym środkiem  
wzmacniającym (ba Jabych, osłabio- 
uych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fnncie tegu sastraktu są 
zawarto wszystkie części, w gorącej 
wod., e rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsn wolowego.

Tego ekstraktu nadszedł św ieży  
transport w paszkach kamiennych po 
'/»> A  i */» funta do a p t e k i  p o d  
„ G w i a z d ą 1* 1062 6 —i

Piotra Mikolascha we Lwowie.

RUPTUM u i . b y e  w yleczone  
Drzez c iąg łe  nżycie 

d o k to ra  e l-K tro -m ed y -  
czoe^o ,  w y n U n zk u  bandażu Marie, m a ją c e ­
go pr ywifej  na lat  15.

L’o i rac można w Pa ryżu  przy  ulicy de 
rArori-  sec. 44; we L w ow ie  wyłąoznie  w » 

Z y g .  K u c k e r u .  057 4 - ?

1049 28-100

S i k a w k i  o g n l0
» »  i o g rodo  

kiszltł, pompy,
I wiadra o*iilow _  ___ 
I Pnyrzijdy rtli J  W l  
I a traiyaguio- 

wej. K N A U S T
W i e d n i u

Leopolflsudt, BlieabłchgUM 
1®  gogonUbor dem \ugarteo.

Fab ry k *  urządzona  
w r .  182*. ( iwa  

ran tu je .  l lu-  
s t ro w a a e  

cenniki 
bezpła­

tn ie .

SŁABOSOI PIERSI 'WE.

i i n i a i m r a
w »i p W 5

p f  jrjfe joT cif *p 7 W  W 7 I I

Oli iS;>7 r. p ep > ia i  te ł  wszedł w p>>. 
-■»- "ż.. i Lt zy on k n la r y ,  k a s z l e  

I c h r a p k .  drussoli łn l e  k o k l u s z  z a p a l e ­
n ie  g k 1 . la  1 k a n a ł"  o  jr tecb t .  > e g  > iron- 
ct.itrsj, t e  szczególniej rom yi ne sprawia  
tk"tki nż j ty  przeciwko s ł a b o ś c i o m  p i e r ­
s i o w y m  (pnt si» i m a r n i e n ia  o yli ■■■- 
c h a to m ,  r o d  dz ia łam  >m usta je  kaszel  
najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzj  
arybao powracaią do pużądanego zdrowia i 
tu*zy. L -k tr z e  ortepiru:-i -zesto  P a s t y l k i

fi i e m l o w e  z e  r o k u  g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  1 
a n n w y c h  l l i c l  P .  f ir^m anlŁ  ba-dzo  

p zyiemue (o zmaan, kiedy idzie u wyleose-  
nie k t * ió ~  i nasil i  'z” ywzainyoh.

D -tac m ożna  L ® .  »ie w ap tekach  
pp. Al kolas ha, B erlinera  i R u c k - r a ;  • K ra ­
k o w ie  w ap tekach  op. J. T r a n c ty ń s k i - g o  1 
R edyka;  w B rudach  w aptece  p. K u l lak  i n 
p. Fr-mzo-* w Rzeszowie w aoteoe p. Schai- 
tera ;  w W iedn  u w ak ładach  matcrja łdw  
ap te ^z n '  ch oo, Raabe i R6d<«r. I 0 t2  9 —’ 8

Zęby i szczęki
pod wszi kiemi w ^g lęd im i  po d o b n e  do 
nafuraluych, iupełn*e przydatne  do m ó­
wienia i przeżuwania,  wstaw>a bez bolu.

I f Ó L  % f ? U Ó  W
nsuw a  przez uhezwjadnienie  nerwów, a 
zęby z ło tem  lub masa do zębów podobną 

plombuje " 118J 10— i

(Dentysta J ,  W E I S S ,  były 
asysten t  dr. Bardacha

w  W i o d n i u ,
f  O b e c n i e  L i f t i d U z k n ł y  \ łje  L w o w i e  

p r z y  n l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 18.

Odezwa.
■ p. A  a Z... .a p e n sjo n o  ra n e g j
tap i  ana  w 8 >kalu , by  zechc.a i  ni- 
e y. dług i hono ro w eg o  , inaczej będę 
my:?, w ykazać  Jeg< wcale nieofleer- 
i t^powar.ie  przed opinią  p u b l iczną  i 
-ać Go - ad ‘Wn.e. —

to 1870.
Erazm Hoszowski.

f-żany d.’ 8 . lu tego

i Najnowsze tańce karnawałowe]
na Fortepian 

x x  a  r o k  1 0 7 0

prze* F TYROLSKIEGO
G w i a z d a  S y b e r j i ,  3 Mazury, 64 et.  
P i ę k n a  p łe ć  s t a w i a  s i e ć ,  P o lk a  fran- 

cuzka, 50 et.  1371 3—4

J e d y n i e  t o D I o  I
(E in zig  D ir !)

W a l c e  n a  ( W le p ia l i  przez J .  M a y e r a  
skom ponow ane .  Kappl. 34. |.,nłku pie- 

cbory, 60 ct- 
Do n ab y c ia  w k s ię g a rn i

G. Seyfarth i D. C zajkowskiego
we L w ow ie  ry n e k  g ł .  nr, 50.

W  PARYŻU
U l i c a  D r o u o t ,  1 5 .  

r W e  L w o w ie, P . NiKOLASCH. 
W  Krakowie,X RAnriyńs*iEoo

W  b ro d a ch , P . K u l l a k .A
P o zw alam  cot>ie polecić

D z ie je  N a r ó d  j  P o ls k ie g o
przez Chociszewskiego. 

W y d a n i e  n o w e  z  r o k u  187C. — Z  w ie -  
t l o m a  r y c i n a m i ,

k s ią żk ę ,  u z m u ą  przez,wszy stkie p ism a poi 
sk ie  za  bardzo p rzy d a tn a  dla dzieci,  odzna­
cza jąca  się  i trafnym  układem  i tan iośc ią .

P o d c z as  egzaminów w ie lkanocnych  n a j ­
w łaśc iw szą  k s ią ż k a  t a  j e s t  m grodą dla p i l ­
nych Hzieci.

Cen?  po jedynczego  egzem pla rza  wyno- 
s i ’ 48 ct.  . a. Za  r j z e m  wzięte  50 e g z e m - ,  
stanowię ty lk o  15 złr .  84 ct. czyli  8 ta l .  10 
s rg . ,  a  zatem agzem p. po  36 ct.

K s ię g a rn ie  aą u p o w ażn ione  dzie ło to 
po  cenU podanoi tu  spi zedąw ać.
1360 2—9 J .  K . Z u p a ń s k i .

Ś rodek  te n  w s tan ie  c ie k ły m  baz  sm a  n 
żadnego  p o d o b n y  do w o d y  m ine ra lne j  ł ą ­
czy w aobie  p ie rw ia s tk i  w y rah ia jąo  Lrew 
i kośc i .  Ze  “ szystk ieb  p repaiacy i  ̂  i  ej azi 
stycb jes t  on n n jw ię ’ej rac jona lny  i d ia te g  
to  przyię ty  z o s t i ł  przez n a jzn ak o m itszy ch  
lekarzy .  B ardzo dobrze  się  nadaje  do  tem- 
P ram eritów  m łodych pan ienek  d e l ik a tn y c h  
Których  r o z w ó j  c i a ł a  jes t  t r u d n y  l u b  z o ­
s t a ł  s p ó ź n i o n y ,  d u  paii c i e p i ę c /c h  na n ie1 
zoośr - b o l e ś c i  i  l ą d k a  p o n h o d rs -p  7 b l a -  
d a c z k i ,  w y n i s z c z e n i a ,  b i a ł y c h  u p l a w ó w
ii^ c  &,r  i h  u u o  w y  i d e l i k a t n y c h  ■ dl*
w»>ys .i :n osob c ie rp iący ch  z n i e d o k r w i ­
s t o ś c i  Skutec>7ny, szybko  dział  ;i«c>. m o ­
gący być zn ies ionym  przez  najdel  k a t n u j  
« :e żołąOA i , i rod k  ten e ie  sprawia' ani 
s a t ^ a r i i z r n i a  ani n ie  d z ia ła  szkodl iw ie  na 
aęny.  O to  s ą  p rz y m io ty ,  k tó re  użycie  jego  
’ a!*-cają lekar lo rp

D -» ra ć  można w K rakow ie  w ap t°ce  p. 
T ra n c z^ ń sk ieg o  : we L w ow ie  w a p te sa c b  
pp. Z y g m u n ta  R u c k e ra ,  B erlinera  i P ie tra  
Miauoia ch« w B rodach  w a p tece  p. K u l l„k ,  
w R zeszow ie  w a p te  >e " ,  Sza i te ra ;  w W i e ­
dnie w sk ła d ac h  m a te r ja łó w  ap tecznych  pp. 
Raab-> f RO e -  '020  8 — 18

Uwiadomienia.

Nieomylne i prędkie wytępienie
S z c z u r ó w  1 J l y s z y

za pomocą c. k. uprzywilejowanej tru­
cizny na Myszy i Szczury, w kształcie 

św iecy. Cena flaszeczki 50 cnt. 
Tokowej niefałszowanej dostać 

można we Lwowie u pp. K on st. Isk ie r - 
skiego, A. B er lin e ra , 7  B u ckera , P .  M i­
ko la sch a , w Stanisławowie U S itch era  v. 
Sebenitz; w Krakowie n pana M. J a w o r­
nickiego', w Tarnowie a pp. Józe fa  Jo h n a  
i  H  K o y i. i \2 2  10—12

Największy ból zębów  natych­
miast uśmierza wypróbowany środek

& ■ L I T O M  a s
a używając takowy jako środek za­
bezpieczam y na zaw sze można 

się od bolu zębów  uwolnić. 
Skład jedynie n

Ludwika Ebenbergera, 
aptekarza we Lwowie, plac Ber­

nardyński. 1106 5- ?  
E1’R7,ka 70 7, o n s k ^ - a n i p i n  80 c r t. I

G ł ó w n a  w y g r a n a

9 0 0 . 0 0 0  złr..
n  oj n i ż s z a  w y g r a n a  160  z ł r .

Dnia I, marca 1870.
nastąpi wielkie c iągnienie  przez urząd u- 
s tanowionej i poręczonej c. k. aus tr .  p o ­
życzki pańi^wowoj z roku 1864 w sumie 
129 milion. 983 0 0 złr.

Pom iędzy  4uu.000 w yaranem l te j  p o ­
życzki znajdują  się wysokie  w y g ran ° :  a to: 
20 po 200 001 złrĆ 10 po 220.000 , 60 po 
SOO.lOO, o i  pc 150.000, 2C po 50.009, 2b 
pc 25.000. u '  p r  2U.000, 90 po  15.000, 
• 71 po  10.000, 35? po 5.000 . 432 po
2 '  00, 503 po 1.500, 773 po 1.000 itd. . ; po 
460 złr .  w. a. >ako najniższa w ygrana.

Żadna iun* pożyczka  lo te ry jn a  nie 
p rzedstaw ia  tak ie j  szansy w y g ra n ia ,  j a s  
n in ie jsza,  i każdemu przedstaw ia  się  m o ­
żność. p rzy  n iewielkie j  w k ładce  w y g ra ­
ną 200.000  z łr .  pozyskać.

-leden los z numerem serji  i n u m e ­
rem  w y g ry w a jąc y m  kosz tu je  2 z ł r . ,  3 
losy  3 złr., 7 losów l o  z łr . ,  15 losów 
20 z łr .  w. »• w banknotach.

Ł a s k a w  z lecenia  za  p rzes łan iem  iia- 
leży tości  szybko ,  sumiennie i f ranko  n- 
sku teczn ia ją  się; do każd eg o  zamówienia  
do łącza  j ię  u rzędow y plan lo te r i i ,  każde  
żądane objaśnienie  chętnie się udzie la  a po 
d okonanem  ciągnieniu w y k az  w ygranych  
każdem u uczestn ikow i p rzesył!  s ię  b e z ­
płatn ie,  j a k  również wj g -a n e  wyph.ca  
się bezzw 'ocznie ,  U prae-s  się p rze to  o 
rych łe  zg łaszan ie  się w p ro s t  do dom u 
hand low ego ' 1350 5- -8

J . B re y ch a
we F ra n k fu rc :e ani Main Grosse  F r i rd -  

bergstrasse  41.

Realność do sprzedania
Zamierzając przesiedlić się do 

innego miasta, mam w  Zbo.vo- 
w ie przy stacji kolei żelaznej Zło- 
czov?sko-Tamopolskiej, z wolnej ręki 
do sprzedania realność, obejmu­
ją c ą  2 0  m orgow pola orne­
go  i 4 morgi ogrodu i m ło­
dego rodzącego sadu w raz  
z now ym  domem 1 zabudo­
waniam i gofepodarskiemi.

Leon B ru st
1375 3 —3 w Zborowie

Herbarz
b a p i t y  M i l e w s k i  eg o
(wydan e b b l jo tek i  k s ią ż ą t  C z a r to r ,  skich 
w f ienm w^e) obe m ując j  d o k u m en tr  ty c z ą ­
ce się  6(j0 rodzin p - im ir ię t i  ch p-zez  Niesie- 
?kieg i ; dzie io  zav . ie ra jące  ważne  m ate rja -  
ły do  sn . r j i ,  g -og r- f i i  „ ta roży tne i  P o lsk i ,  
do  nz ejow osa '4 , e rekcyj  kośc io łó w  eUj.,
eor7<>/ijł ip, w  r J - li» ii -
eRi w Sien iawie  pr. J a r c s ł a w )  : w b  u rze  

W y daw nic tw a  dz ie ł  D luęosza  (w K>akowie 
r v t 0 ii 4 8 ) ,  oraz  w admini ’ra  ii Czasi-, po 
19 _łr. w. a. za  10 e g z e m p la rz y ,  zaś po 
2 złr.  53 kr. z£  jed n e g « e m p l  r* ■ -  w kFię- 
ga rn iaeh  po 3 zlr .  za egzpm plarz .  N ;eba- 
n em cen* zw iększoną  zo s tan ie .  Obszerność  
kWi^k jn gyp w y n.>qj p rzęs  ło O ' ' r - D r .

20.000 egzemplarzy rozkupiuuo 
ju i w kraju.

W łaśn ie  w yszed ł  3ci pom no żo n y  n a k ła d  
* lOciti o b r a z k a m i :

Die geschwgchte MannsKraft
d e r e ń  L r s a c h e n  a n d  l l e i i u n g  

or/.ez l i r .  B U  * n z , 
ca ło n k a  faku lte tu  m edycznego  w W iedm u. 
Cena 2  złr. ,  r  przes. pocz t .  2  z łr  30 k r .

Aiubyć m ożn a  
w sk ła d z ie  ordyiiŁcyinym dla s ł a b o ś c i  

s ę k i  etiryi a  (s ezególnie  osłab ien ia .)  
Med. Dr. SlSEAifc,  W iedeń S t a d t , Cur-  

ren tgas*"  JS-. 12, II .  p łątro .  
C odz iennr  o rdynacja  od  godz iny  1 J - 4 .

Udziela  rady  l i s t jw n ie  i p rz e sy ła  le ­
ka rs tw a .  Za  za l iczką  p o c z to w ą  się  nie 
w ysyła .  1312 5—50

' y  *-«*■ « ’_ J  z m ,

T ow arz. przyjaciół sz iuk  
p!ęknjrcłi w e L w ow ie,

zawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztu­
ki zl rok 1869 -7 0 ,  o twartą  zostanie z dniem 
10. kwietnia 1870, i trwać będzie 2 miesięcy.

Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić szanownych 
panów artystów do licznego udziału oraz nad- 
m.onia, że przesyłki przyjmują  się już od 15. 
marca i takowe winne t>yc przesłane pod a- 
dresera : Na wystawę sztuk pięknych we Lwowie 

Dyrekcja ponosi koszt* transportu  od t a ­
kich przesyłek, które nadejdą z w y k ł y m  p o ­
c i ą g i e m  t o w a r o w y m ,  wyjąwszy, gćy- 
hy paczka by ła  bardzo m a ł a . i tylko pocztą 
lub pociągiem pospiesznym mogłaby być prze­
słań.,,

Kto z szanownych panów artystów, m ia ł ­
by do przesianie pakę niezwykłych rozmiarów 
lub niezwykłego ciężaru , raczy się wprzódy z 
z Dyrekcją porozumieć.

Przesyłki spóźnione, nadchodzące dwa t y ­
godnie przed zamknięciem wystawy, przesyca­
jący wiuiea sam opłacić.

Z Dyrekcji Towarz. przyj, sztuk 
1370 2—3 pięknych we Lwowie.

SANTOR WYMIAN f i
c. li. lipny w. p lic . akcyjiu banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety
pod w aru n k am i najprzystępniejszem u

W i e ś
nad sam ym  Dniestrem

1107
6—6

jeno m ila  b tej  d rog i  od stacji  ko le i  Halic-  
k  ej. O śm se t  m orgów  pr>es rzeni ,  a  w tym  
trzy s ta  p ięćdzies ią t  pól o rnych, p rzesz ło  st, 
lasu, dwie karczem , dwa m łyny ,  duży  sad 
i sfaw przy  dworze, j e s t  z wolnej r ę k i  do 
sprzedania,  a lbo na czas d łuższy  do w y ­
dzierżawienia .  Bliższa w iadom ość  u W go  
ad w o k a ta  Minasiewicza w Bursz tynie .

Kasy ogniotrwałe
z fabryki F. W crtlieim a i 

Spółki w  W iedniu
utrzymuje na ek ła d z ;e

Arnold Werner
we L w o w ie ,  niższa  u lica  Karola  

1313 3-12 L udw ika ,  Nr. 4. i 5.

D l a  m i ł o ś n i k ó w  sportu łyżw ow ego
P raw dziw e angielskie pa­

tentowane ły żw y
najnowszej i na jpraktycznie jsze j  konstrukcji  

w wielkim wyborze  
dla d z ie c i  p a ra  po 90 ct., 1 złr .  20 cnt.,

1 z łr .  60 cnt.,  2 złr. 
dla p n u  p a ra  po 1 z l r  50 ct., 2 z łr . ,  2 złr.

60 cnt.,  3 złr.,  4  złr. z przyboram i.  
dla l l i ę z c z y z n  para  po  1 z łr .  oO cnt., 2 zł 

jj? 2 złr. 50 cnt.  .3 złr., 4 złr. 5 złr: z Przy­
borami.

Jacąues H aines patentowane łyżw y
Kompletne p a ra  dla 

Ostrog i  do

w yrab iane  p o d łu g  sys tem u staw nego  m is trza  łyżw ow ego.
pań lub mężczyzn po złr.  4, 5, i 6 .

R zem yki do sukien męzkich lub dam skich  po 45 cnt. i  65 cnt.  
ochrony pan ta lonów  par? .10 cnt.

W yłączn ie  do nabycia  w sk ładz ie  fabrycznym.

4. F rledm ann, W ien , P ra te r s fra se  29.
P o d ług  doświadczonej przepowiedni 100 le tn iego kalenriarzs K eau e ra  zima 

t eg o ro czn a  będzie  na jos trzejsza  tego  stulecia. 1103 16 — 24 I
EKSTRAKT l l f S f T  L fE fillA

z F R iT Y -B E fT O S (A m eryka Południow a.)

S P Ó Ł K A  L I E B I G A  E X T R A £ T U  M I Ę S N E G O ,  L O N D Y N

Wielka oszczędność dla g ospodars tw  domotcych,
N atychm ias tow a sporząd  isnie mocnego ro jo łu  m ięsn -go  o  %  częśc tań szeg o  w poró- 

wnauiu z takow ym  z mi**** łw i* ż « e o .— Przvr; ąd/.puia i n.°PszHnia zup, sosow, l a r iy n  itd.
W z m o c n i e n i e  o s ł a b i o n y c h  i  c h o r y c h .  1214 3 —1

Dwa złote medate, Par^i 1867; złoty medal Havra 1868.
W i e l k i  d y p l o m  h o n o r o w y  — n a j w y l s z e  o d s z c z e g ó l n b  nie. A m s t e - d a m  18W . 

Detaliczne ceny dla całej Ausjtrji.
1 s ło ik  1 fnt.  a n g .  w a g i  1 «łoik ft. ang. 1 s ło ik  ‘/ .  ff. sn g .  1 Bł"ik ‘/ t ft. aog.

A z l r .  8 0  r n t .  3  z l r .  1 z l r .  10 c n t .  92  c n t  w .  a.
Jedynie prawdziwy 9^ ---------

eli n a  s ł o j a c h  z r . a j d o j ą
o b o k  z a m i e s z c z o n e  p o d -  tw

O trz y m a ł  m ożna  w znaczni-jszych handlach i aptekach.
S k ł a d  h a r t o w n y  dla odprzeda jących  z rabatem  stosownie do ilości u k o r e s p o n ­

dentów  T o w arzy s tw a  ;

H e r r n  K l o g e r  e£ 3 o h i .  W i e n .
ocimiieDg sse JNr. 1.

I®

H e r m  J o a  V o l g t  e t  C le  i t  W l e n .
zum ,Sehw arzen  Hund“ 1 Hnhen M ara t .

M n i e j  i r m  mam zaszczy t  z*wi»iiomic, iż urzi,d i łem

Handel towarów mieszanych
i t a k o w y  nr, w łasny  rachunek  pod  p ro toko łow aną  fiimP

a *  n u  l
p rz y  placu M a rn ck im  w dom u H n^ eUz* J  prowadzić  bede.

Z aopa izyw szy  mój handel w w yroby  fabry„ jra jow ych  i zagranicznych z 
z»i,oaow*niem do  po trzeb  i w y r a g a ń  ntrzymnfę j»ho  t o :

S k ó r y  wi {ptaiego g a tu n k u  obok  kra jow ych  także  i  rao ryk  zagran icznym i 
pa ob iwie d a m s k ie  i m ę ik ie ,  tudzież rymarszib ,  s i e d ia r s i t ie , rękaw iczn icae  
in t ro l ig a to rsk ie  i t .  p.

F*&sy d o  m a s z y n  ( m t o c a r ń  w a c i k i  ego r c m i a r u  własnego w yrobu  
j a k o te  wiedeńskie  i f ranenzaie  * w a c ik i e m  p rzyrządam i

W y r o b y  w e t d ' a n e  przewkżn,B ,£ fabryk k ra jo w y c h  ja k o  t o :
S n k n e  be rnardyńsk ie ,  baje, s ieraczki,  kapy,  koce ,  d e rk i ,  sukna na o o sa -  

dzk i,  ko rd ry  Bł aw ack le  i inną.
B n n d y  d o  p o d r ó ż y  różnej  w *elfcości i kro ju ,  j a k o  też buty suk ienne  

m vśliwc<ie  i B -rlacze .
W y r o b y  t k a c k i e  k ra jow e  domowej ro h o ty  j a s o  t o :  Płótna,  dym ki,  o- 

brósy, se rw e ty ,  ręo zn is i  i cbt>3t^ ‘‘
Ś w i e c e  A p p o l o  i  inne> t«a s j cz ( 0 sk ó r ,  szw arc ,  cy ra ty  itp.
P rzy j iru ję  wszelk ie  w / r 01^  r§*odzie lników i fab ry k  krajowych w k o m is  

lub na s t a ły  r« chunek.
P o ś red n iczę  w sprzedamy 3lior surowych, w e ł ry ,  kon iczy n y ,  nasbn  t raw  itp .  

Zam ówien ia  w Kraju i zngr»n ' c ? lł8kuteczniam j a k  na jrycn le j .
Utrzymuję także od ia  ̂ y  na p[acu lwowskim

A JE N C JĘ  i główny SKŁAD wjtodów krajowych
z fabryk ELscelH Alfreda hr. Potockiego jako lo:

S k ó ry  z c. k .  u p r t y * -  fabryki Przem yślańsk iej .
Roso l isy ,  l i s ie ry ,  rnm  * ko lońską  wódkę z fabryk i  Ł ^ ń rn c k  ej i Sta ro -  

B ie lsk ie j.
C u k ie r  w g ł o w a o b  i mączce z fabryk i  Ł ań cu ck ie j .
N a b y w fz y  dŁnga \e  i'*jm dośw iadczeniem  p o trzebnych  w tej mierne w ia ­

dom ości  o ^ m ie u m  s i ę . 1 n a ual polecić Szanownej P ub l icznośc i  p rosząc  o zauf - 
nie  i względy, k tó r e m i  7Sszczycony, g odn ie  i ku  zaaow oien iu  odpowiedzieć ,  
będzie  mojem głównem  d t o len

mau, zaszczy t  pozostać  z rze te lnym  szacunkiem
1366 3 —3 t f a n  G ó r s k i .

Fabryka m aszyn v r G ainsborough, Anglia.

MARSHALL SOliS <t ( OM.
poleca P. *• ^"Sshijnyni włap^icielom dóbi swuje powszecbn.e  za naJeDsze uznane  d>ibrze 
w ykonane  i m l o c a r n i e  p a r o w e .  T a k o w e  o t r z y m a ł y  n a  10 r ó ż n y c h  w y -
s t a w a c u  r - . »***•’> Pv zy  p r ó b a c h  w s z ę d z i e  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  i i n - d a l e  j a k o  ó d sz t ize -  
g ó l n i e n i e ,  n a  w y s t a w i e  g a l i c y j s k i e j  n a  d n i u  19 w r z e ś n i a  869, odniost  podp isany  z 
u śm io k o n n ą  m aszyną  z w y c ę z tw o ,  n e d  w s z y s t k i e m i  a n g i e l s k i e m '  m a s z y n a m i ,  i o t r z y ­
m a !  p i e r w s z ą  p r e m i *  p a ń s t w o w ą ,  i w i e l k i  z l o t y  m e d a l .

S ą  tak ż e  na sk ładzie  s ł a w n o  T r i e s t  e t  W o o i n o u g h ’s 13 rzędow e  siewniki,  na 
kó łk ach  z k u teg o  żelaza  — po zniżonej cenie po  375 z...  dalej ang ie lsk ie  m io c a ia ie  kie­
ra to w e  i t. taniej jak  k ra jo w y  wyrób. — Ł askaw e  zloceuia chetn ie  przy jm uje  i na  żu- 
daa ia  p rzesy ła  cenniki

G en cra ' A g en tu r

Cr.
1234 5 12 U B eziik ,  A ugarten  — Allee  (Schawel-Allee) S t r a i s e a ^ r .  7. Wien-



GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego 1870.

PA PIE R  R IG O L L O T
do S in a p izm ó w

w P a ry ż u  na u licy  Y ieillo  du T em p ie , 26.
P rz y ję ty  w szp ita lac łi p a ry zk ich  cy w il­

n ych  i w o jsk o w y ch , ja k  rów n ież  w s z p i ta ­
lach  cesarsk ie j m a ry n a rk i. S iu ap izm y  te  
kon se rw u  ą  s ię  bardzo  d łu g o , sp raw ia ją  
sk u tk i ry c b le  i n iezaw o d n e. 1027 11— 12 

D o s tać  m ożna w a p te k a c h : we L w ow ie 
» p. P io tra  M ikolascha, w B rodach  u p ,  M. 
K n llak s , w K rak o w ie  u p. T ra u e z y ń sk ie g o .

W Wiedniu am Graben Nr. 3. 
KELLER i ALT,

sp rzedają
po wszelkich cenach możebnych

z pow odu o Is tąp ien ia  sw je g o  lo k a lu  
au strjack iem u . cen tra lnem u b an k o w i — 
w szystk ie  swe zapasy  n a jw y k w in th -jsz y ch

ubiorów męzkich i fu ter ,
u p r a s z a j ą  p r ż y t e m  s z m i .  p u b l i c z n o ś ć ,  a- 
żeby p r z - ' z  n a | i n r , i e j S z e  k u p n o  się  p r z e ­

k o n a ł a ,  ż e  u n a s  s u k n i e  

BST* p r a w ie  n ic  n ie  k o s z t u j ą
i p d eca ją  1  b i l  16—?

ubrania balowe i salonowe,
su rd u t lun frak , p an ta lo n y  • k a m iz e lk ę  

p o  24 zf .  50 c n ł .  ' T p a

SURDUTY ZIMOWE
w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u  8 z i r .

F u tra  do p o d r ó ż y
p o d szy te  ba r m am i lub lam ow a .e sz .p a ­

rni. 4‘J z lr. szo p y  po 7 z łr.
Przy zaniówie.-iicch z taskawom oznaczeniem 

m :ary ucję losci p-ersi wierzchem (naoto io  p ien i 
i piocow), objętości stanu (Uotola korpusu), rttu 
Rości tro llu  (i,(t samego aronu aż <lo z enu), upra­
szamy kolor i cenę podług c e u n ia  wymienić, po- 
zostawiajgc nam z zaspokojeiuem wyioiiauie sza- 
nownycli zleceń, g lyż my jedynie dla pewności 
zamawiającego do każdej posyłki poświadczenie przy­
uczam y, w klórem  się wyraźnie zobowiązujemy, 
wszelk.e od nas pobrane sukn ie, gdy z jak ie jko l­
wiek przyczyny wymaganiom nie odpowiedzg, bez­
warunkowo z powrotem odebrać.
H E L L E I t  i A L I ,  m ajstrowie krawieccy, po­
siadacze w elu wyszczególnień, właściciele składu 
sukni w W iedniu

Grabon, .Nr. 3, zuin „łjtock im E isen .£l 
c n n M M H    MHEBsac=iŁ==iii2B2ó

DRIGEES de GELIS et GONTE.
P l t E P A H A T  z M L E K A  M J Ż E L  A Z A

Pofw ierdżony  p rz :z  ( J E S A K S K Ą  A K A - 
D E  t lJ iy  m cly czn  j  w P a r /ż u .  P o z y sk a ł u- 
zuan ie  akadem ji w sk u te k  licznych  i p rz e ­
k o n y w u jący ch  d tśw ia lc ze ń , d o k o n a n y ch  
p rzez  kom isję  z ło żo n ą  z panów  p ro feso ró w  
B ouilland , F o n g u ie r  e t-B a lly ,

W y ż s z o ść  te g o  p re p a ra tu  nad w sze lk ie - 
mi innem i p rep ara tam i ż e l u n e m i , p o tw ie r ­
d zo n ą  z o s ta ła  później jeszcze w sk u te k  do- 
św iauczeó  fizjologicznych zam ieszezo n y c li 
w rap p o rc ie  p rzed staw io n y m  tejże  ak ad em ji 
13. iipca  1858 r. 1015 15 —‘04

D la teg o  t o D l t l G E K S  d e  « E L I S  
e t  C O .M TE są  pow szechnie  p rz e p isy w a n e  
p rzez  lek a rzy  ró żn y ch  k ra jów  p rzec iw  bla- 
daczce (ch lo ro se) upławom, dla ułatwienia per­
iodycznego odplyunt regularności u młodych osób 1 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnego o b oj ej płci.

K ażde p udełko  o p a trz o n e  jes t e ty k ie tą  
i o p ask ą  aw u b trw n ą  i om in ię te  obw ódką 
różow ą, na  k tó re j znajduje s ię  po d p is P . 
L A U E L O A IY E , u trzy m u jąc eg o  Bktad g łó w ­
n y , ulica (PA buukir, Nr, 99 w P a ry ż u . We 
L w o w ie  w ap tece  p. iM ik o ła sc ł ia ,  w K ra ­
kow ie w ap tece  p. .1. T r a u e z y i i s k i e g o ,  w 
B rodach  w ap tece  p , K n l f a k .

P asta  Syrop
z owocu arabskiego, zwanego 

Nafć P. Delangrenier.
50 lek a rzy  S zp ita ló w  P a ry z k ic h  P ro fe ­

sorów  F a k u lte tu  M edycznego p o św iadczy ło  
sk u teczn o ść  i w yższość  teg o  le k a rs tw a  nad 
w sze lk ie  inne d la w yleczenia k a t a r ó w ,  g r y ­
p y ,  z a p a l e n i a  g a r d ł a  i p i e r s i .

D o stać  m ożua we Lw ow ie w ap tece  p. 
P . M ikolaschał w K rak o w ie  w ap te ce  p. J . 
T rau e zy ń sk ie g o  w B ro d ach  w ap tece  p. 
K u llak . 1028 6—1 1

, .  b łogosław ień stw o  u KoJina w , .

K a n to r  izby w ym iany 
giełdowy i loteryjny.

Izba w ym iany.
Kupuje i przedaje wszelkie gatunki elektów państwowych przemysłowych, m on.ty  złote, i srebrne, 

zlecania do lokowania kapitałów , zamiany kuponów i udziela wiadomości potrzebnych.

K antor loteryjny.
l.osy i promesy na w szystkie ciągnienia, 20 częściowe kwity udziałowe na losy paliwowe z r. 1881 

po 8 zlr na losy kredytowo po 10 zlr. 1'rzez zakupno takiego losu udziałowego gra włastciel zaraz na 20. 
część kwoty, wyrażonej na tym losie i złożonym u nas, przezco staje się ta k o . y los wlasnścię w 20 części. 
Te tjsy  udziałowe kupujem y na powrót po dziennym kursie,

Interesa giełdow e ,
załatwiamy za złożeniem wkładki około 500 ztr. na każde zam knięcie giełdy t okuło 5.000 zlr. 

rzetelnie i wprost b jz  pośrednictw a s^nzala giełdowego. Prolongacje najtaniej O trzymarrzysk wypłacamy 
natychmiast bez wszelkiego potrącenia. Przeciąg spekulacji zależy od strony. Program Izplatnńt Bliższe 
wiadomości na zapytania pisem ne i ustne. 1387 1—20

J ó z e f  K:,hn  <p Comp.
W e c h s l e r ,  W i e n ,  S t a d  , S c l i o t t e n g n s s r  Ni 0.

i H r  Najnowsza “H H i

E A U  D E  N I L .
Perfuma wzmacniająca nerwy, używana do skropieni chustki, 

która dla swej nadzwyczaj przyjemnej woni i delikatnoś od nie­
dawna zrobiła epokę w Paryżu, jest bardzo stosowną jakoodarunki 
dla pań. Jedynie prawdziwą dostać można na składz perfum, 

II. Ulercy, w  W iedniu, W olIzelJc 12 
Wysyła się na prowincję za zaliczką pocztową, odzedający 

otrzymują stosowny rabat. 36 1—6

P o łączen ia  cu k ru  i tak ic h  w yciągów  z io łow ych  . k tó ry ch  dobroczy i sk u teczn o ść  
d z ia la jaca  na o rgana  o ld ec h o w e , s tw ie rd z iły  zn ak o m ito śc i m edyczne .

S k ład y  tg ch  cu k ie rk ó w  w o p ieczę to w an y ch  p a k ie c ik se h  p> 30 c l, w z przep isem
u życia , w e L w o w i e  w ap t. A. B tr liu e ra  i Z y g . I tu c k e ra  , w B r z e ż a n n c r  ap t. J ó z e fa
Z m in k o w sk ieg o . 1284 4 — r>5

Oryginalne maszyny do szyciaRowe
Fabryka w  B ridgeport Conn. w  Am ery

załóż  in i p rzez  E lia sz a  Howe I r  w N ow ym  Jo ritu , w y n a lazcy  m a s z y n  szyc ia .
N asze m aszyny  u z y sk a ły  g ło śn ą  i p o w sze­

chną w ziętość  ta k  w k o lach  rodnych jak o też  
u p rzem y sło w có w , ja k ą  żadne inne m rny  po szczy ­
cić  się  n ic  m o g ą. U proszczen ie, łaty; w k ie ro ­
w aniu , s ta te c  na k o n stru k c ia , trw a ło śn ie o siąg n  ?■ 
te  w ykonan ie , bow iem  z trz e m a  ty fa ip a ra ts in i u- 
sk u te cz n ia  40 szw ów  w m ułu  lub w ,cnej sk ó rze  
za  jed n em  naw leczeniem  n itk i, o to  są jw n e  zalety .

U żyw ane  i po leco n e  p rzez  francui i a n g ie lsk ą  
a k ad e m ia  mód p ierw szym  dam skim  nulom  jak o  
n a jd o sk o n alsze  i na jtańsze  te ra źn ie jsze  czasu .

K rzy ż  le g ii honorow ej p om iędzy  W ystaw cam i. 
W y szczeg ó ln ien ie  ta k  w yso k ie  n i trz y m a ł ani 

S in g e r, ani W eh ler e t Wi sen , naw G ruver e t 
B a k e r. O s t r z e ż e n i e .

L iczn i fab ry k an c i n ad u ży w a ją  s la u j nnzw i ,ka 
n aszy ch  m aszyn  do szyc ia , a  n aw et zaeszczają na 
sw oich  w yrobach  m edale i p o r tre t  w ynzcy E lia sz a

H ove, zam ilcza jąc  w łasne  sw e m z w isk o , a to  w szy stk o  by  p ub li­
czność oszukać. R adzę każdem u k u p u jącem u, ażeby  sob ie  g w a­
ran cję  na p iśm ie  k aza ł w ystaw ić , iż k u p ił o ry g in a ln ą  i p raw d ziw ą  
a m e ry k ań sk ą  m aszynę, do szycia  E lia sz a  H ove z fab ry k i T he H ove 
M aschine Cie New J o r k  B rid g ep o rt C o n n ec ticu t Am erifea.

Skład główny dla Galicji w handlu M.Ballaban
p r z y  p l a c u  M n r j a c k i m  1. 3 1 2  w e  L w o w i e .  H95 6—20

s i c

O B U W IA  W IE D E Ń S K IE G O
z własnej fabryki w Wiedniu, w handlu .A — S T E I F A  S y ł l Ó W  we Lwrie,

B ucik i
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto
d tto

dla dam
p róuclow e z p la s ty k ą  lub do szn u ro w an ia  
z k a p k am i lak ie ro w zn em i 
ze  sh ó rk i c ie lęcej . . . .

d tto  z f la ie lą  na podw ójnej p o d eszw ie  
z ręk aw iczk o w ej sk ó rk i z lak ie rk a m i .

d tto  z an g ie lsk iem i k ap k am i . 
a k ssm itu e  z e la s ty k ą  lub do sznurow an ia  
p ró n e lo w e  lub z zekaw iczk . sk ó rk i w ysok ie  
sk ó rk o w e  z fu trem
aksam itne z fu trem  lak ie rk am i o k ład an e  
balow e a tła so w e  w ró ż iy c h  k o lo rac h  .

2.75
3 . -
2.75 
3-80 
3.7 ó
4 .— 
3 . -
5 .— 
3 . 4 )  
5 . -  
3.—

O prócz w yżej w y m ien io n y ch , u trzy m u je  n a  sk ła d z ie  
ro zm aiteg o  g a tu n k u , na jnow szych  form  bucik i ze sk ó ry  
Juchtow ej lak ie ro w an e j, i ze s u k n a , w w ielk iem  w y borze  
P a ta  od 8 z lr.

d l a  ł r i ę ź o  s y 3 n
B uciki c ie lęce  o b k ład a n e  o p o jedynczych  pedeszw ao 

d tto  d tto  o podw ójnych  d tto
d tto  z an g ie lsk iem i k a p k a m i . 
d tto  z francuzk ie j sk ó ry  c ie lęcej • .
d tto  cie lęce lak ie ro w an e  ■
d tto  z ju ch tu  lak ie ro w an e  o podw ójn. podeszw ach 
d tto  d tto  o b k ład an e  d tto
d tto  d tto  z a n g ie lsk iem i k a p k am i .
d tto  d tto  z ch o lew kam i suk iennem i

T C  a  1  o a  z  e .
P a ra  m ęzk ich  . . . . .

d tto  w n a jlep szy m  g a tu n k u  podszew kow ane 
d tto  w y sok ich  p o d szew k o w an y ch

P a ra  d am sk ich  .
d tto  w n a jlepszym  g a tu n k u  p o d szew kow ana 
d tto  d tto  w y so k ic h ,
d t to  d tto  z baran k iem

Zamówienia z prowincji załatw iają się jak najrychlej. IICi 7- i

C. fe. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczni.
Dnia 28. Lutego b. r. o godzinie 10. przed­

południem, odbędzie się publicznie, w  biurze c.k. 
uprzyvy. galic. akcyjnego banku hipotecznego, lo­
sowanie listów hipotecznych w  obecności c. k. 
komisarza rządowego, c .k .  notarjusza Rady nad­
zorczej i Dyrekcji banku hipotecznego,

Lw ów  d, 12. Lutego 1870,
i>yreSic|&.1394 1 - 3

k o n io 7v In°ł.C bli ^ f . ręC Zne ’ł ‘e r .a to w e’ w °dne i p arow e. M lo c a r n le  n a  
u - ^  ^  k ie ra to w e , wodDe i p arow e. S ró tow nik i, s ie cz k arn ie  m lvc- 
k l - B,e^ acz.e na b u rak i, ap a ra ty  do pa rzen ia  paszy. ’ ł

f f r®8 ,* r k * 1 ż n iw ia r k i .  1035 3 5 -4 6
, „  U rządzan ie  m ły n ó w  s z tu c z n y c h ,  t a r t a k ó w  i f a b r y k  k r o c h

k!*łem  p a r0 W e  w azclk leS °  rodzaju , p rzen o śn e  m aszy n y  parow e ze s to jący m

f w i - , P ° kl n( , y t n - PO'1 s t e r ty ,  n iedozw ala jacc  d o stęp u  m yszom  i u la
o g r o d o w e  i o g n i o w e  w sz e lk ic h  w ielkości za leca

JULIUSZA C A R O W A  nn Smichowie 24. w Pradze. 
I /lu s tro w a n e  cen n ik i b e zp ła tn ie  i fra n k o ,  "■gjgg

I t e p r e z e n t a c j a  dla G alicji u J .  B o r g e n i c h t n  w T arn o w ie .

Dla posiadaczy koni i gospodarzy wiejskich.
Citosy o w yrobach w eterynarskicli K w izdy.

W czasop iśm ie  w ycbodzącem  w P eszc ie  Varsarnapi Ujsag. c z j ta m y  o w yrobach  
w eterynarsk iclj K w izdy, co następ u je  :

P r r c i  p o dn ies ien ie  g o sp o d a rs tw a  we w szystk ich  d z ia ła c h , i ra c jo n a ln a  hodow la 
byd ła  z m liz ła  n a leży te  ocen-en ie , a postępow y gospodarz  z d a lek o  w fększa tro sk liw o , 
śc ią  czuw a nad stanom  zdrow ia  sw oich  b y d lą t, zw ażając dobrze , o jak  Te szk o d y  m oże 
go p rzy p raw ić  zaniedbanie  teg o ż . L ecz bardzo  często ń a  wsi n iem a pod  rę k ą  pom ocy  
w e te ry n a isk ie j na zaw o łan ie , a w tedy o g ran iczo n y  je s t  g o sp o d a rz  n a  w łasne d iświad- 
czen ie .

S łusznie ted y  za zas łu g ę  o k o ło  g o sp o d arsw a  w ie jsk iego  m o żem y  p o c zy tać  panu 
F ran e iizk o w i Ja n  iwi K w iżdzie , ap te k arz o w i obw odow em u w K o ro eu b u rg ii. iż dąży  do 
teg o  a te b y  gospodarzow i n astręczy ć  w szy stk ie  te  śro d k i, k tó re  są w stan ie  u trzy m ać , 
zdrow o bydlęta , i p rzy  zdarza jący ch  się  zasłabn ięc iach  sam em u go sp o d arzo w i u łatw ić  
ni isienie pom ocy  doraźnej. L ecz nm ty ik o  u trzy m an ie  zdrow ia  ma ją na w zg lęd z ie  w y ­
roby  w e te ry n a rsk ie  p. F ra n c iszk a  J a n a  K w izdy , — pom yślano  tak ż e  o p o m n o ż e n i u  
p r o d u k c y j n o ś c i ,  m l e c z n o ś c i  i p o l e p s z e n l n  j a k o ś c i  m l e k a  . tu d z ież  o pom nożeniu  
siiy  fizycznej i w ięk szeg o  rezu lta tu  k a rm y  p rzy  tuczen iu . I ta k  p ro sz ek  K o rn eu b u rg - 
s k i . uznaoy za w y b o rn y , s łu ży  jak o  d o sk o n a łe  lek arstw o  dla b y d ła  ro g a te g o  i k o n i .  
w chorobach  najczęściej się p rz y d a rz a ją c y c h , ja k o  t o :  d o jen ie  b rw ią , m o ty lie a , wzdę­
cie, m yszy, podpal, na  zg n ilca  u owiec, tudzież  na m oty licę  u ow iec. Do u trzy m an ia  
zdrow ia b y d lą t dom ow ych, p r o s z e k  K o r n e n b u r g s k i  p rzyczyn i! się znakom icie , re g u lu ­
jąc funkcje  o rganów , czyszcząc  k rew  i u ła tw ia jąc  w ydzielan ie  m ate ry j zuży ty ch . Tym  
jposobem  zw ierzęta  d a lek o  m niej są  n a rażo n e  na  w pływ y c h o ro b liw e , i ja k  to  do ­
św iadczen ie  w y k a za ’o — pom nażają  s iłę  oporu  p rzec iw ko  zarazom . Ces. kr. u p rz y w i­
lejow any płyn  re s ty tu c y jn y  je s t środk iem  Da s p a r a l i ż o w a n i e  c z ę ś c i o w e ,  r e u m a ty z m ,  
o b r z ę k ł o ś ć  ś c i ę g n l ,  w y w i c h n i ę c i a  i s k a l e c z e n i a ,  tudzież  p rzy  zw yczajnem  uży ciu  . 
służy  do pod w y żsżen ia  s iiy  m uszku larnei i e la s ty czn o śc i. W yłączny  przyw ile j przez 
Je g o  ces. Mość cesarza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  po p o przedn lem  zbadan iu  przez w y soką  
władzę san ta rn ą  udz ie lo n y  tem uż p ły n o w i, je s t  n a jp ew n ie jszą  rę k o jm ią  jeg o  d o sk o ­
n a łości.

Nie m niejszej w agi d la  g o sp o d a rza  m a ś ć  n a  k o p y t a  k r u c h e ,  p o p a d a n e  i p o -

- « * *  T L t Z *  " ł S B J -  f  n a p o ty k a m 7 l W t t J
Na każd y  0f rA->Q P h n rn b v  tv ch  zw ierzą t m ało  zw raca ja  u w ag i, i ztąd

L S K - i n T / c ń  c h o r ó b ,  W A ng lii znajdujem ydrób
też bardzo  częsta  p ad ają  one ofiarą ep idem j. V ÓŻDe je k a r8 tw a . Pan

” & dr -.S 'h n r;.« roonpt . g M t t  'p “ w V " 'd ro b lu  przeciwko zaraiom i  z . y b l y m  ok o -o b o m ,  tmKi-k p tgo lK  . P  P , ^
riw k o  psie j chorob ie , k u rczom , zatw ardzen iu , reu m aty zm o w i

ttZ siA sss m  h sr,,.
ra , a p tek a  Z yg . R u c k e .a  (daw nie) T o nan ). m S;e rg , p Jó z e f  JahD, tu d z ież  we
w s z y s t k i c h 'n ^ e u ^ ^ S a s ta f f b  k ró le s lw ^ G a lic ji  są sk ła d y  n rząd zo n e , k tó re  od czasu  do 

czasu d z ienn ik . P ol3te,®aP " “ ^  g o s5 S « X * y e « o y  so b ie  nabyw ać pow yższe a r ty k u ł .
Przestroga, p r a w d z i w i  n i e s f a h z d w ^ n f a c b rafczą

p a cz ua i każda  flaszka o p a trzo n a  je s t pieczęc 
Ja n a  K w izdy w K orneubnrgu- 11)9 1 - 1

Zawiadomienie.
 .mlacenia w ierzytelności, z a r z ą d z o n o  naci inaji.tkic

| Po z li/un in  deklaracji o niemożności *P,a^| j ! / llr̂ i we y ^"c-ńeósKi  sk fo A u iu i-

I w ^ n a.«isi3ra?o trzecią  część  niżej szacunków  j
Termin wyprzedaży rozpoczął s ię  w poneflziałek 4 .  pazdziernii'a,

o g o d z in i e  8. r n n o  i w dniach  następny cb^  ̂ L

w W ielkim B a za rn  bielizny i lo w tr ś *  r : . - r
w  wiodnio, !;#sti

:;io<ześ)iie og.aoza koncsia k o i c(l b J , i e siij wyprzedawoć- W szystiie  w • „atloku
i f O i l f ! '  R ? .J y5 lv fiin o u  i htałsgo portalu po 20 i 25 cn t.. za lo t.ee  z 'T M ie c z o rc n .

domowych, z
nn

« * J M  hy , 48 lo tc i wiedensk. w dobrym
kie i damskie, niemniej 6°“ 
gatunku po zlr. 20. 24 do - j —

i o o  R7tuktcLe.łbili11
. r!f!,ajSsl sn q « l d" l±  

l>0 7 f :~ V T ~ ~ ^ :t y i ) ? u  p e r k a ló w ,
3 0 .0 0 0  w r°

77,.ane garn itu ry , d reli-
  s t o w c .  Garnilury na ti , 12.

cbowe 1 d?1” * .wety i obrusy w jednaku- 
»  \ 2U ! ± c h e po I - '  « n y .

• - ł fh g h ż l  tu z in ó w  praw dziw ych  b» tysto - 2000 w rc j, f ran cn zk ich  clinsteczok r 
nizniailcmi kolorowemi bu rduram i, tak d a 
„„jżczyzn jak i dla dam, Huk. ° J “ a
j a d a n ie  sprzedaje s u ;  i po H  nizina. _

f i , w y  tu z in ó w  praw dziw ych fran cn z k ich
O O O  białych  ln ian y ch  ch u stek  do nosa 

dla mężczyzn i dam. od codziennych do nai- 
leiwzycb gatunków, tuzin po z 'r —  -S b , J, 
■1 do ti zlr., nabyć można ( pot nizina.

T ow arzys tw o uprzyw. L w o w sko-Czerniowiecko-Jaskie j  kolei żelatnej.

Częściowe ograniczenie osobowego rock
CZJBNIOf IBC 10 ROMAN.

. W  skutek nader sfabego udziału podróżujących jakoteż z przyczyny 
m e k o r z y s tu y ^  zmian atmosferycznych pociągi osobowe nocne nr. I. i II. 
od 13. lutego b. r. (1. lutego st. st.) począwszy, między Czerniow^ami a 
Romanami przechodzić nie będą.

L w ów  knia 12. lutego 1870. 1384 3- 3
Towarzystwo Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei żelaznej.

, t uz i nów p raw dziw ych  b ru k se lsk ic h  
1»> 4*  h ia lycli ch u stek  b a ty s to w y c h , d a  

męzczyzn i dain. naiprzcduicjszy gatunek,
tuzin po zlr. 4.50. ó do 1 .  _

k tuz inów  fran cn z k ich  chustek  h a ty - 
» ł i a a  s to w rch  z Im rduram i we wszystkich 

k o l o r a c h .  Iu7i.i po ztr. 4.50 d o  r> 50._________
-  x k tk  tu z in ó w  jap o ń sk ich  b ia łych  lia' ( '  
i ) l ł < l  stow ych ch u stek  z piękneini allaso-

wemi hoidm am i. każdy tuzin w osobnej szka­
tule |in I i sztuk po r> zlr.

tuz inów  b ia ły ch  dam astow fch  
,TCt  deserow ych, tuzin jio 2 z ł r . ,  o- 

liri.sy do nakrycia do kawy, czerwone lu 
niebieskie po 1 zlr. 51) cnt-

5 0 0  „u ,  ........
O ghdN  tu z in ó w  b iałych

no złr it.tin tuzin h rcczni-
O r t r a  tu z in ó w  b ia łych  lu ianyc

k„ w 4 zlr. luźni- kuchen-
-  A n  sz tu k  ln ian y ch  ręczni

uveh , :tn łokci p» T  ,e*ak leh , recz- 
Z . A A  s z tu k  c iężk ich  w « > , damskich, 5

„ej przędzy na 1- z|r . najlepsze 
ćwierci łokcia szurukosc 
po 20 z tr . rr i łokcia szerok. lniftiic

6 0 0  S7t,“ k  toTókci wiedeńskich po H zlr.
weby, )'r  , c„ b e lg ijsk ich  wcl)

/% sz tu k  . ba ty stow ych , 5 cw icrci
pt^cicuuT jf0itci w iedeńskich po zlr.

łnlz n ia  SZCjrOk-ś. *

.... po 1 zlr- su cnt- 
s z tu a  b ia ły ch  obrusów  na (i 050 
po I z ł r .  50 _ a n t ,  s to l„wych

łokcia szorok., ■ 5 z lr., po m ....... . ------- -
30, 35 dc «  d r .  ^  pobraniElI1 pocItowem  d0 w lzystkicli prowincyj monarchii austriacko-w ęgier­

skiej. S 3 M m jy c y 1 za8ib) "ztr. 'o trzym ajj obrus lub  sześć p ro c e n tu  ra b a t .  Kupcy lub odprtc- 
d a jte r pS T ^iększyc l. partjacl, skonto. F m e I o ż o > V 7

Wydziału wierzycieli W ielkiego ilazaru b ielizny i płócien, 
j g g j  g  ^ ‘ W lcn , G oldsclim iedgassc  K r. 3 .

sztkacfi po cnt-
  ----- . U  in*ar-_

* s s , . r S » , r > “ ’ "■ *•11
-------------------

.. . i— —"T ź tu k  b ia łych  k o szu l m ęzk ich  uaj- 
'w f l O O  lepszych do zwyczajnych gatunków. 
"  w ie lk o śc i, elegancko zrobione, po

r Ą U , 0. 3, 3.50 do 5. 
z sz tn k  b ia ły c h  i  ko lo row ych  ko-

gzul p e rku low ych  najnowszych fa­
sonów, pierwsze z dolikatnem i zakładkami na 
„^koszulkach, ostatnie w rozmaitych dese­
niach po zlr. 1.56, 2.50, 2.Sil do 3. 

frk jT k tfh  s z tn k  ln ia n y c h  koszu l dam skich 
rożnych lasouów po zlr. 1.70, 2.80, 

3. 3 50 do 4-50 
O A A  s z tu k  m a jte k  dam skich  z pcrkalu.

szyrtyngu i płótna lub z dobrego nur- 
ch nu kroju francuzk. po zlr. 1.50. 1 - *

0 ( U I  s z tu k  dam ski eh Korsetów 4
o U U I F  najlepsi)cli lasonow wykw n t‘»-J ro

lioly po z l r . '1.50. 2.1 U, 2.80, 3 do 3. >0.
A A A I L  sz tu k  ln ian y ch  dam skich k o szu l
s C O O O  nocnTCh ,  (llugięmi rękawami, kol-

.nniiiptfliui nojedtuczej i S tu b n o -  m crzein i mankieiami, * j
wanej roboty po zlr. 3. . ’

t  f  a h ik  e l e g a n c k i c h  1 zw ykłej ro b o ty  spo-1 5 0 0  au le  za lutz lim.
„ a a  sz tuk  fran cn zk ich  try k o tó w . 

l O . O a F a F  jako też Panelowych kaltanikow 
męzkich i damskich po z lr 1.80. 2.ÓI1, 3.50 do 
5 zlr po takich cenach i spodnie.
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6AZETA NARODOWA z  d n i a " !A. Lutego 1870.

1 /  I ■ « w średnim wieku, posziiku-
K n h l P t a  ie obow juku, za ?»r/.!jdc'y- 
_ \  J  U * 1  n jg przy gospoda rs tv 'ie  mb 
towarzyszkę. Bliższa w arlomość pod adre- 
ea A. M a ń k o w s k i  uli.-a Łyczakowska, w <io-
nT" Fed> a  ’ r- ó S l 1/ . . _____________1 ^ 6  1 - 2

Podziękow anie.
L e ż ą c  na smo r te h r  in 1 żu , i l i  za  p o ­

m o c ą  najdobr<it iwS'Ggo i za  przybyciem  
c zc ig  dnego i zacnego  m ęża, W ielm ożoesro 
p a n a  dr. m edycyny  F r a n c i s z k a  . l a n d y ,  
k tó ry  p rzy  sv^y<h zdolnościach  i Tiieogia* 
n iczone, g n rliw oś' u  m oje  ta k  w ą tłu  ry.d ro - 
w ie na p o w ró t z w ró c ił;  d la te g o te ż  jes tem  
w dzię znośi ią  sp o w o d o w an y  tem u c z c ig o ­
dnem u m ężow i m e n a is z c 'e  sze d /iy k i z»o- 
j y g .  '  Michał B a rdasz,
1393 1 — 3 a p t e k a r z  w B u s k u .

L. 9-U6.

Ogłoszenie konkursu.
W  w y k o n an iu  u c h w a ły  R a d y  m ia ­

s ta  L w ow a z d n ia  12- i 20. styc/.nia, 
tu d z ież  3. iu tego  1870 og iasza de 
m nie jszem  k o n k u rs  n a  p lan  gm achu  
now ego, z p rzezn aczen iem  na hotel, w 
mie jSru re a ln o śc i m iejsk iej pod nr. 
133. 134 i 135J/ ,  (hotel a n g ie lsk i i 
M ajeró w k a) s ta n ąć  m a ją c e g o , w y zn a­
c z a ją c  za zupe łn ie  o d p o w iad a ją cy  i z 
p o m ięd zy  w sp ó łu b ie g a jąey e h  się za 
n a jle p s -y  uznnny pU n n ag ro d ę  w k w o ­
cie 2000  zlr. w. a., za n a s tę p n y  zaś 
r o w n u ż  odpow iedn i p lan  n ag ro d ę  w  
k w o cie  600  złr. w . a.

P ro g  am  s ta n ą ć  m a jąc eg o  g m a ­
chu w ed ług  w aru  ków  uchw alonych  
przez  R ad ę  m ie j-k ą  u łożonv , w raz  z 
p lacem  sy tu a cy jn y m  g ru n tu  pod ten że  
g m ach  p rzezn aczo n eg o  w u rzędzie bu ­
dow niczym  za zg ło szen iem  s ię  bądź 
u -tnem  bądź pisem nem , o trzy m ać  m o ­
żna.

K ażdy  do u b ie g an ia  się  o n a g r o ­
dę p r/e z n a c z n n y  -Jan powinien b y ć  
zazn rezo n y  w łaśc iw ą d ew iz ą  p ro jek tu ­
ją c e g o , a w d o łączo n e j do teg< ż p la ­
nu k o p e rc ie , z -p ie c /ę to w a n e j, o p a trz o ­
nej z w ier chu  t ą  s i m ą  d ew iz ą  n a le ­
ży tm ieśo  ć k a rte cz k ę , n a  k tó re j imię 
i nazwi sko tudzież m ieisce z a m ie sz k a ­
n ia p ro je k tn ją i ego d u k ł dn ie  m a być 
w y rażo n e .

N agrodzone p lany  s ta ją  s ię  w ła  
sn o ś - ią  gm iny , p lsn y  zaś  n ienw zg lę- 
dn ione  z w ró c o n e  zo s tan ą  bez o tw a r­
c ia  k o p e r ty  za złożen iem  k a r ty  zwr o ­
tn e j. 1392 1—3

C zas do z ło żen ia  rzeczonego  p la ­
nu w  P re zy d .u m  M a g is tra tu  o n acza  
s ię  po k o n ie c  g ru d .d a  1870 roku.

Od M agistratu król. stolec, m iasta 
l . i i ów d. 10. L u tego  1870 r.

t \ A A A I A A A A I A A A I A A A

'PJBfetFIJ.IKISttlE ©fi»I*A. '
W y n a l  a z e k  I. >L E U K A A ID  fabrykaiii.u  p e r fu m , lp r/}  w ilejo w u ie » o  do staw cy  

dw orów  fran cu sk ieg o  i w to siieg o , 
w  P A R Y Ż U ,  u l i c a  S t .  l l o n o r t ,  N r .  20*. ^

W szy stk ie  p o n iźc i w ym ieniono  w y tw o ry  t o r  tow e sp e c ja ln e  p rz y lo to w a -  &  
ne z nadzw yczajna  b ie g ło śc ią  i s ta ran n o śc ią , ta k  ii Ł ttuow .ą  d o sk o n a ło ść  w te- ł  
go  ro d zaju  w y ro b ach  ja k o  rczu lca t n au k i p ^ lą c z o u j zc sz tuką.

MEDAL Z W Y S T A W Y  POWSZECHNEJ (
f .  1

Oiiza P ow derCrerae Oriza
d e  N i n o n  d e  L e n c l o s ,

T en n iep o ró w n an y  ś ro d ek  nadaje  
p o ły ak , św ieżość  i p ięk n o ść  tw arzy , 
z ap o b ieg a  zm arszczkom , sp ęd za  t a ­
kow e i u trzy m u je  m ło d o c ian ą  tw arz  
do późnej atarośc-i.

Ess-Oriza i Oriza Lys.
N ow e P erfu n y  sk o n cen tro w an e , 

bardzo  w m o d z i e  do c h u s tek  do uo3a.

Oriza-Lacte.
N adaje sk ó rze  b ia ło ść , spędza 

zm arszczk i i p ieg i

F l e u r s  d e  r z  d e  l a  C a r o l i n e .
N adaje św sżość, b ia ło ść  i p ię k ­

ność skó rze . U ycio  teg o  śro d k a  'p o  
Creme-Orha spełza i leczy  czerw oność  
i ir ry tn e je  skóy.

T o w a rz js t  o łekr.rzy  p o św ię c a ­
jący ch  się banniom  h y g ie n ie z n jm  
w ytw orón  toaleow yeb uznało  w sw ym  
rap o rc ie  ten  fo sz e lt za n a jc zy s tszy  
i lepiej i 'rzy g  p w an y  od w szelk ich  
innycli.

S a V 0 i - O r i z a .
W y d ające  isn ę  obfitą  i p rzy jem ­

nej w oni. Aiydt to  dci k a to e  i p rz y ­
jem nej bardzo oni, ie t niezbędnt-m  
do zachowani", u d e lik a tn ien .a  sk ó ry .

L'0 RIZ4LINE V£GET1L£ et L‘0RMLlĘ-P0MM4DE
d o k t o r a  J a m e s  S m i t h s o n .  .

P o w rac a  w jed n e j chw ili w łos- m ich  ko lo r na 'u ra ,y : b ru n e t, blonti czy  
sz a ty n . D w a te  o s ta tn ie  ś ro d k i b a rd -o  ł* t* e  do użyci a bynajm niej n k s z k o -  a*

d liw c.fD o  d nk on ów d o łączo n y  ie t  --P' son ż y c ia ) . *
EAG T0N1QUE QUINIt\E LEGRAND i PÓMMADE Al B.1J1E DE TANNIN.
gro d ź  i p r/.y g o io w an e  w edług  l le c c p t  D r a  LHOMŁ, używ ają  cię dc czy ­

szczeniu  g ło w y  z łu p ie ż y , d la w zm ocnienia , zapob-eżen .; wy pa  Janin i p o ro s tu
włosów . ,

D o s tać  m ożnua: W e Lw ow ie u p. M tkol.isehs; w lo d a c h  u p. K u li  k ;  w 
K rak o w ie  u o. T r n u c ry ń sk ie g o , w P o lticzen acti ( w  Sao.iwii) u  p. O h . W ow el.

y y y i y ^ W i W
C. k. u przy w. kolej galic. Kania Ludwika.

Obwieszczeń®.

t n . j d u i a  k> m jg d z jn ic r
i38j w średnim  w ieku, 2-3

p o trzeb n y m  je s t  do

Stron bab około Krasnego.

Z powodu, ze t a r y f a  * f i i e m  t O .  b„ m. 
w  ż y c i e  w p r o w a d z o n a ,  t y c p e a  s i ę  t r a a i -  
i p o r i ó w  b y d ł a  r o g a t e g o ,  ł a d u n k u
c a ł y c h  w a g o n ó w  (W ascn lad ng s ta r i f )  o b l i ­
c z o n a ,  dala powód do nadużyci ze strony osób 
trudniących się temi transportaii;  przeto c. k. 
uprzyw. kolej 'galic .  Karola Lilwika jes t  zmu­
szoną, p o  w y ż  w y m i e n i o w a  i r y f ę  z  d n i e m  
<il ** s ie  j usnąć wie-
w ą ż o ą  i będą odtąd tran sp ort bydła rogatego 
iak dawniei. taryfie w ed ług  iloścLztuk obliczonej, 
podlegać.

Lw ów  dnia 12. lutego 1^0 r.

Dyrekcja rur Ins.

1385 2 - 3

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredowego
dla handlu i przemysłu we Lwtwie

podaje do publicznej wiadomości,  że od d. 1. września 1869 począwszy,
w y d a j e

ASYBKATY BASOWE
4 -p ro cen to w e  za 2 dniowem )

4 !| .-pro cen tow e za 8 dn iowem  1 wypowiedzeiiem,
5 -p rocen tow e za 14 dniowem J

i że wszystkie jej 4 |0 asygnaty  kasowe w  obiegu znadijące się,  od 1.
września 1869 począwszy, po 4% od sta za 8mio dniowem w y p ow ied ze-
______________________  niem oprocentowane będą. 10 5 - 8

Filia Banku Augielsko-ausirjackiego wc Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości że

począwszy od dnia X. września 1869 
0 1

5 lo
z osm iodn iow em  w ypow iedzeniem  wydaje, i od w szystk ich  w obiegu będący cli

1087 2 5 -  26

z d i i iem pow yzszym  5°|n liczy.
 ____

T y s iąc e  osób  p r z e z  z r ę c z n e  o p e r n c j e  un  g i e ł d z i e  szybko  i bez trnrlu doszło  chi f to g n e tw a  k t ó r e  p rz cw y ż m -lo  n a jś m m ls / .e  
ich o c ze k .w an ta , codziennie  w id , je m y  n ajw y m o w n ie jsze  teg o  dow ody. Czyż teg o  rodzab i korzystne in tem sa  m ają być 
udziałem  ty lk o  pew nych sfe r u p rzyw ile jow anych?  — A żeby  pryw atnym  osobom , zdała  ed  g iełdy  z ia jdu .ącym  si-> um ożebnić

k o r z y s t n y  u d z ia ł ,  u r z ą d z i l i śm y

K a n t o r  d l a  i n t o r o s ó w  g i e ł d o w y c ł i
w k tó ry m  k a ż d y  (w  W iedniu lub na p ro w in c ji)  p rzy  m ałej w k ład  a  od 100 z lr. do 200 z lr. z no lioazen i t aip lub sp?-dan'a 
pap torów  k o rzyść  c iąg n ąc  m oże, n ie b ę d ą c  zm uszonym  do k u p ow an ia  lub sp ro w adzan ia  takow ych pap ie ró w . Z ap raszam  
zatem  i .  T .  pub liczność, z w ła s z .c z a  p r z y  o b e c n i e  n i z k o  u p a d ł y c h  k u r s a c h ,  do ła sk aw y ch  pob.-en k tó re  szy b k o  i ak ii- 

ra tm e  za ła tw ia ć  będę. P r o g r a m y  bezp łatn ie  ; o b j a ś n i e n i *  udz ie la ją  aią z w szelka go to w o śc ią
S t e i M . *  C on ip to ir  fur B D rsen ^ csch a n e , 

W ie d e ń  I. T ic f e r  G ra b e n ,  17.1050 31—39
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WYPRZEDAŻ
% powodu znacznie przepełnionego

S i l i ł a c i n  I P ł ó c i e n
praw dziw ych Runilnirgskich, Irlandzkich, zwykłych 

woli ,  zwanych holenderskiemi,

po cenach nadzwyczaj niskich
tudzież

Z o n e s ó w  a n g l e l s K l c ł i .

1390   1 - 2

Ogromny wybór chustek do 
nosa, tuzin od 2 złr.
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«Pro videntia»
T o w a r z y s tw o  dla zabezpieczeń  gospoda rczych  i realności  w W iedniu

o p a rte  n a  W Z a jC l l A I l O Ś C i  sw>'th  c rłJn k ó w , z k ap ita łem  
zak ład o w y m  3 0 0 .0 0 0  złr., i na Zebranych znacznych

f u n c l U B z a , o l i  r e z e r w o w y c h ,
zabezp iecza:

P rzec iw  u tra to m  p p w sta jący m  m iędzy  z w i e r z ę t a m i  p o ż y t k o w e m i  w sk u te k  z a  
r a z y  po jedyóczych  ( s p o r a d y c z n y c h )  c h o r o b  i n a g ł y c h  w y p a d k ó w ,

P rz -c iw  s z k ó d 'tu  sp o w o d /w an y m  p rzez  o g ie ń ,  p i o r u n  lub e k s p l o z j ę  w  m i e s z k a l ­
n y c h ,  g o s p o d a r s k i c h  i tym  podobnych  z a b u u o w a n i a c h ,  s t o d o ł a c h ,  r u c h o m o ś c i a c h ,  
s k ł a d a c h  t o w a r ó w ,  p ł o d a c h  p o l n y c h  i w szelk ich  m o g ą ty rh  być zab e ip te c san e m t z a  
p a s a c h ,  u s z k o d z e n i a c h  po w sta iych  w zabezp ieczonych  b u d y n k a c h  i t. d. i t .  d. w sku  
tek  g a s z e n i a ,  b u r z e n i a  lub w y n o s z e n i a

P rzec iw  szkodom  w yn ik łym  w s k u te k  g r a d o b i c i a  w p ł o d a c h  r o l n y c h ,
By n astęp n ie  oddz ia ły w ać  p tm y ś ln ie  i zachęcająco  na  in te resu  ro lu io zo -g o sp o d ar- 

cze w og ó le  a* w szczegó lności na posiad ło śc i ro lu iczo -g o sp o d arcze . T o w a rz y stw o  w d a l­
szym  rozw oju  przyfoezouyeh  pow yżej ta k  w ażayeh  rodzajów  zabezp ieczeń  obejm ie  je ­
szcze z.-ioezoioczęnia p rzeciw  s tra to m  w yrządzonym  przez m r ó z ,  w e z b r a n i a  w ó d ,  p o ­
w ó d ź  i o b e r y r a n i u  s i ę  c h m u r  j ik  rów nież  z a b e z p i e c z e n i a  h i p o t e c z n y c ,  w zak re s  
swej  d z ia ła ln o śc i.

W sze k ieg o  rodzaju  ob jaśn ien ia  udzie la  z w tze lk ą  g o to w o śc ią  d y r e k c j a  w  W i e ­
d n i u  (B teck -T  t r a j s j  Nr. 1),  j a k  rów n ież  we w szy stk  cli in cjscacit i r z ą d / .o ie  t t e p r e z e u -  
t a c j e  i a j e n c i  T o w arzy stw a , gdz ie  tak że  p rzy jm u ją  s ię  z lecen ia  d o ty czące  zabezp ieczeń- 

W i e d e ń  w k w i e t n i u  1969, '  1036 24—26
R u da  za w iu d o w c za . D y re k c ja .

OduoSnie do pow yż  p rz y t  i cz o ae g o ,  mam z aa z rz y t  na iuprze ,m ie j  zawiadomić, że  
J e c e r a l n ą  r e p r e z e n t a c j ę  dla G a l i c j i ,  K r a k o w a  i U u k o w i n y  p rzy ją łem . P o lecam  się
ż ,cz l/w y in  w z ą lę d .in  i upraszam  o odzicle  ie mi zlec m co do zabezp ie  czenia p rzec iw  
szkodom , w yn ik a jący m  z p o m o r u  b y d t a ,  z o g n i a  i g r a d o b i c i a ,  zapew niając  szy b k ie  
i d o k ł .d n e  z a ła tw i n ie.

W szelk ich  o b jaśn ień  u d z ie la ją  z g o to w o śc ią  mój k a n to r i a jen ci u stanow ien i w szędzie
J ó ze f Ńiercnsteiii w e L w ow ie.

I N i e  c i  o  u w i e r z e n i a ,  a , l e  p r z e c i e ż  p r a w d a ,
i e  n a s tę p u jąca  b ro ń  pateiALowaua sp rzed a je  s»ę pu ce iiacu  tu  iiutow auych.

K i e g  a u c n i t e r c e r o l  z gw in tow aną lufitą w 
o rioac ie  ic iesionk w yiii t j lk u  złr- i . 30, -2, 3.

W l e p s z y m  i wi ę i c s z y m k a l i b r z e  z lufą 
(tauiasccnow ą i odlew ką na ku le  z łr . *2,'20, 3, 4.5U.

ł ł a r d z o  ł a d n y ,  cyzelow any zlr- -2.75, 3.20, 4, 5.
E l e g a n c k i  d w u r u r k u w y  t o r c e r o l  d a m ­

s k i  w lurm acio  n iin ia tu ro w jiii z łr, 2.90, 3.50, 4.
T e r t o r o l  d w u r u r k u w y  z ru rk am i dam ascc* 

now anem i m ocnego k a lib ru  złr. 3.80, 4-50, 0.
H a r d z o  d o b r y  z d łu g , łuf. z łr . 4.20, 5.80, 0.50.
P a t e n t o w a n y  r e w o l w e r  N a p o l e o ń s k i  na 

ó s trza łów  boz h.ur*a, od ly lcow y sy stem  L e lau cb e u z , 
e legancko z rob iony , s trze la  na 100 mroków niezaw odnie 
, kusztujo ty lko  z lr .  10, 15, 18.

T a k i e ż  s a m e  j e s z c z e  p i ę k n i e j s z e  i w i ę ­
k s z e g o  k a l i b r u  złr. 20, 22, 24, 26.

P o k r o w c e  u a  r e w o l w e r y  l u b  t e r c o r o i e

N a b o j e  d o  r e w o l w e r ó w  z k u lam i s to łk u -  
W en  ii z lr .  1.80, 2 ,20, 3 .

A ii g  e i s f c i e  s t r z e l  b y  m y ś l i w s k i e  złr. 8-50
10, 12, 18.

T a k i e ż  s a m e  l e p s z e  złr. 12, 22- 
A n g i e l s k i e  d u b e l t ó w k i  m y ś l i w s k i e  po 

zlr, 15, 18, 22, 25, 4U, 80.
W o r e c z k i  n a  ś r ó t  po cn t. 15, 20, 30, 00. 

złr. 1, 1-50.
K u ż k i  n a  p r o c h  cnt. 00, 80, z łr . 1. 
K a p i s z o a i e r k i  n a j l e p s z e  c u t. 00, 80, z łr. I 
W a b i k i  n a  w s z e l k i e  g a t u u k i  d z i c z y z n y  

dobrze i tra fn ie  w ab iące c u t  3>.
T o r b y  m y ś l i w s k i e  n a jle p . z lr. 3, 4, 5, 6, 10 
L a s k s  z e  s z p a d a m i  po zlr. 2, 3 , 4, 5. 
K o r d e l a s y  z ręk u jeśc iam i z je len ieg o  rogu  lub  

z nóżką sa rn  ą zlr. 1.80, 3.
T r ą b k i  m y ś l i w s k i e  cn t. 30, 60, 90. 
P i s z c z a ł k i  s y g n a ł o w e  c n t .  10.

l prawdziwej moskiewskiej skóry juchtowej z rzem ie­
niom do opasywania zlr. 1.00, 1.80, 2.

Dubr-oć, taniość i n ow ość  zaw sze  hasłem  naszeat.
W s k a z ó w k i  p o g u d j r  w kształcie naturalnego i W e t Z y s t k o  W lU ó U e g o  W y r o b u .

r  tea pok nzujezegara wahadłowego z pudelkiem. Zegar tea pokazuje 
całkiem dokładnie na 0 godzin naprzód wszelką zm ia­
nę powietrza, 1 egzemplarz 60 cut.

Pierścionk i elekfro-galw aniczne,
wynalazek bardzo dobroczynny i wazuy dia człowioka.

Najpierwsze znakomitości m edyczne skonstatowały 
to, że galwaiiizm działa dobroczytimo na wymienione 
poniżej tiiorub}'. ńotllng iu strukeji słynnego jednego 
lekarm  paryikiego robiooo pierścionki na palce 20 złota 
taaiwanego rieazowakiego, wewuetrz 1  drutem  eiektro- 
u iagueljcznym , który uia niezawonuy skutek ochra­
niający ‘ loczłcy wazelklo bola gośćcowe, reumatyczne, 
nerwowe, drze 1110 członków, boi głowy itp. I lekarze 
zaiecaja noszenie tych pierścieni, która kosztują po 
Ud cn t. sztuka.

S z k ł a  p o w i ę k s z a j ą c e  I sztuka 20 cnt
D a l e k o w i d y  m i l o w e

ua odległość 1 mili z r. —.50 
„ f, półtorej mili złr. —.80

2 mil złr. 1.50 
n » półtrzeciej mili zlr. 3,50
» n 3 mil złr. 6.

g a r n i t u r  l i s t o w y  Składający się  ze stu ćwiarlek 
cienkiego papieru Iraucuzkiego, 100 kopert laduycb 
w eleganckiej okładce 70 cnt- 

O ł ó w k i  a n g i e l s k i e  12 sztuk 5, 8 do 50 cut. 
O ł ó w k i  m e c h a n i c z n e  po 8 , 10, 15 cnt- 
Z a p a s  o ł o w i u  na kapsułce m etalow ej 10 cnt

!! Tego jeszcze  nie b yło  !!
Ł y ż k i  zupełnie jak srebrne, które muszą zawsze po- 

2u stać białemi pod gwarancją 
{ tuzin łyżek stołowych zlr. 1-50.
I „ łyżeczek do kawy cnt. 90.
I chorlielaa do śm ietanki cn t. 45.
; chochla cnt. 90.
13 podstawek na sztućce stołowe cnt. 80.

Prawdziwie angielskie patentowana s z t u ć c e  s t o ­
ł o we ,  których rękojeść nigdy nie odpada.
12 par sztućców w drzewo oprawnych złr- 2.50, 3.
J2 „ „ w róg bawoli oprawnych złr. 4, 5, (R
12 r „ deserowych złr. 2, 3, 4.
P a r a s o l e  od  s ł o ń c a  lub d e s z c z u ,  z najlepszych 

m aleryj lugduńskich, 1 sztuka cut. 50, 80, złr, i.5o, 2. 
Takież same z pudszewkq zlr. 1.50, 3, 4, 5- 
P a r a s o l e  od deszczu najlepsze złr. 1.50, 2, 3- 
W a c h i  a r z e  wiosenne lub letnie po cn t. 20, 30, 40. 
K ra  w a t k i  najpiękniejsze po cnt. 15, 20, 30, 40. 
R ę k a w i c z k i  glansowaae, 1 para z 2 guzicz. cnt. 69. 
S z k a t u ł k i  n a  p i ó r a  eleganckie cnt. 10, 15, 20. 

rze  n o ś n y  p r z y r z ą d  do  p i s a n i a  w kufereczku,
zawierający pióia, otów, lak, opłatki, scyzoryk, ty l­
ko cut. 50, 80 złr- 1.

I g l o b u s  podług najnowszych inform acyj wraz z po­
daniem lizykalnych właściwości ziemi, prądów m o r­
skich. kresów śniegowych, prądów powietrza, kresów 
roślinności drzewnej, d e s z c z u  itp. 1 egzemplarz złr. 2 
3. >0 4.20 wraz ze stelaża i pokrowcem. Hez stelaży 
zlr. 1.40, 2.90, 3, 3.30 w pokrowcu.

X i em i a i j e j  m i e s z k a ń c y .  1 globus i do tego ko­
lorowane wizerunki wszystkich ludów ziemi. 1 sztu­
ka z pokrowcem tylko 0U CIłt- 

V e I o c i p e d , Irancuzki skoropęd 00 cnt.
1 A l b u m  z 24 najpiękniejszomi widokami Wiednia 

cnt. 50, 80, złr. 1: bez widoków cnt. 40, 80, zlr. 1. 
Z e g a r y  g a b i n e t o w e  znane z dobrego chodzenia z 

gwarancją. 1 egzemplarz elegancki złr. 1,50.
Takież same z kloszem szk anyni zlr. -.50.
Większe zlr. 3.
Jeszcze w;ększe złr. 4 
(laikiem wielkie złr. 5.
Zegary z budzikami po złr. /■90.
Takież same z przepyszncm i rzeźbami złr. 3, 4, 5.

c z y *SZT* b y ć
S z t u ć c e  s t o ł o w e  z 1 3 - lu to w e g o  p a n c e -  

r o w a n e g o  s r e b r a .
I facliy nuż rtuserowy n'bo widelce cnt. 85.
I wielki nóż slotowy ńiu widelec złr. 1.-25.
Wielka przepyszna szkatułka na srebra ze schowkami, 

zawierająca 12 masywnych noży i jo widelców s to ­
łowych, kosztuje tylko złr. 30.

Eleganckie szkatu łk i z o nożami deserowemi zlr. 6. 
Szkatułki z 0 widelcami i 0 nożami złr. 11.
Łyżki stołowe lu6 kawowe łut po złr. 2.

D la  r u ę z c z y z e ,  k t  u r  z y s i ę s a m i g o  i ą ! V n i* 
w e r s a l  n y p r z y r z ą d  do  g o l e n i a !  Przepy­
szny przyrząd du gulema w szn.at.ulce drewnianej do 
zamyśiama, zawierający lu>tro, brzytw ę angielską, pę- 
2ei, puszkę metalową, mydło w iudsorssie zlr. 2. 

B o k s e r y  a u g i e . s k i e  po zlr. 1.59, 2.
P i s t o l e t y  d z i e c i ę c e ,  głośno puzające, sztuka 

ct. 10, 15, 39, złr. I.
K o s m e t y k  u o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w  n a  k o l o r  

h e b a n u  wy,  za pomocą któi*ego każdy włos siwy, 
czerwony lub jasny może być trwale zatarbowany ua 
brunatno lab czarno; 1 pudełko złr. 2,

1 p i ę k n y  p i e r ś c i o n e k  z n o w e g o  z ł o t a  z ka 
m ieniem kolorowym ct. 20.

R u i e t a  (gra) rouge e t  noir po ct. 20, 40.
Z e g a r  s t o n e c z u y  z kompasem i łańcuszkiem ct. 30 
p r z e p y s z n e  s k ó r z a n e  u e c e s e r k i  z p r z y b o ;  

r a m i  d o  s z y c i a  do zam knięcia, napełnione no- 
źyczkami, naparstkam i, igłami, sztyłcikami, maszyuką 
do robienia dziurek itp. itp. po cut. 50, 80, zlr. 1.50
N a j p i ę k n i e j s z e  c o  t y l k o  b y ć  m o ż e !

Nowa liligranowa b żuterja ze srebra  z prawdziwem, 
kam ieniam i; l  ga rn itu r broszka i kolczyki złr. 3. 

N a j m o d n i e j s z e  p a s k i  d a m s k i e  cnt. 20, 30.
I K o l l e k c j a  p r z y b o r ó w d o  r y s o w a n i a  w n a j  

l e p s z y m  g a t u n k u  tylko cnt. 70.
100 i g i e ł  d o  s z y c i a  cut. 10, 1 pudełko z igłami

do haczkownnia cut. 20, 1 parlja szpilek cnt. 19. 
N a j l e p s z e  s k ó r z a n e  p o r t m o n e t k i  lub tyto- 

 ̂nierki cnt. 19, 21), 80, złr, 1.
G u z i k i  e m a l i o w a n o  z imitowanym brylantem  i 

1 ga rn itu r guzików mankietowych po 4. sztuk. złr. 12
1 garn itu r guzików mankietowych większych po 1 
sztuki zlr. 1 : 1 garn itur guzików półkoszulkowych po
2 sztuki cut. 80.

K r ó l e m  p i ó r  w s z e l k i c h  p i ó r o  a l u m i n i o w e ;
1 karton orgin. doskonałości 12 tuzinów et. 89.

I g ł y  Y i c t o r i a ,  190 sztuk NYszolkiej wielkości w ła­
dnym schowku cnt. 20, bez schowku cnt. 12.

P i e r  ś c i e n i ę  e m a l i o w a n o  z b r y l a n t a m i .  K- 
maliowa.ic są bardzo pięknie na czariio lub niebie­
sko, inają w środku imituwany kamień brylantowy, i 
są z prawdziwego złota, złr. 1.80: takież same z no­
wego złota tylko cnt. 40.

P r z e p y s z n e  b i a ł e  k u l e  z w i e r c i a d l a n e  dla 
salonów we wszelkich wielkościach; stauowią one 
wspaniałe panorama, odzwierciadlając w sobie wszy­
stkie kolory naturalne, nie tak jak  dotychczasowe 
czarne, i są najpjykniejszą ozdobą salonów- 1 egzem ­
plarz cnt. 25, 51). złr. 2.

F o n t a n n y  bardzo ładne złr. 1.40.
’iV u n d e r  y o g e 1 (ptak cudowny) tylko cnt. 20.
W ę ż e  w i e l k i e ,  któro się poruszają jak żywe 

żm ije, cnt. 30.
T e r a z ,  a n i g d y  i n d z i e j  nadarza się każdemu 

dobra sposobność, mydła toaletowe w najlepszym 
gatunku tak tanio kupić.

1 sztuka prawdziwego, przeźroczystego mydła glice­
rynowego cnt. 5 :  tuzin w orygin. opakowaniu ct. 50. 

Większo gatunki po cni. 10, 15 za sztukę.
Mydełka migdałowe po cnt. 3, 4, 5, 8 ;  w tuzinach zaś 

po cnt. 25, 30 10, 50. 80, złr. 1.
P e r l u  m y  Kis me <juik (Kliss mich schnell). Hang 

Hang i wszelkie inne paclmidła W oryginalnych flako­
nach cnt. 15, 20. 39, 00.

O l e j k i  n a  w ł o s y :  orzechowy ct. 15, rużany ct. 15. 
G r z e b i e n i e  k a u c z k o w e cnt. 10, 15, 20 30, złr. 1. 
S z c z o t e c z k i  d o z ę b O w ]>o cnt. 8, li), j ą ,  20. 
W i e l k i e  p i ę k n o  z w i e r c i a d ł a  w ramach zło­

cistych dla ozdoby salonów cnt. 30, 40, .50. 
S c y z o r y k i  angielskie cnt. 10, 20, 30, 40,
N o ż y c z k i  angielskie cnt. 10, 15, 20, 30, 

t a ń s z e g o  !
Ula kobiet na podarunek stosuje się osobliwie bardzo 

elegancka szkatułka m ozaikowana, zawierająca na 
wielki rozmiar ze srebra  13 próby nożyczki, napar­
stek. igielnik, sztyfeiki Hp. zlr. 0. 8, 10.

S r e b r n e  n a s z y j n i k i  d a m s k i e  b a r d z o  p o ­
w a b n e .

Krzyiyki po cnt. 30, 40, 50, zlr- 1.
S rebrne łańcuszki zegarkowe po złr , -j, 2.50, 3, 4.
Medaliony srebrne po złr. 1.80, 2, 3, 4, 5.
Takież same wyzlneane 30 cnt. drożej.

C en n ik i z  ilu s tra c ja m i b e zp ła tn ie  i  f ra n k o  na żą d a n ie
D ostać m ożna tylko w

I n d u s t r ł e h a l l e ,  W i e n ,  p r a t e r a t r a a s 10.
Zamówię u la załatwiają się w obrębie państwa Austriackiego za pi-/,.M U , odpowtedniego do 
przeam iotu zadatku w gotów ce, reszta  p.thraną będzie pr/a:/, pocztę .Za calkuwileiiA póbra- 
mcm przez pocztę nie posyła s :ę n'cz<»go. K}*,j 3 - } ;
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